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6 marek

P ren u m era ta  l ic z y  się ty lk o  od  
p ie rw szeg o  do osta tn iego  d n i a  te m ie­
siącu .

od głosowania za kandydatami socyalistycznymi 
stronnictwo socyalistyczne wyjdzie tym razem w 
znacznie zmniejszonej liczbie z nrny wyborów ści­
ślejszych, mimo ogromnego wzrostu liczby wybór 
ców, jaka się już w pierwszych okazała wyborach 

Dokładne cyfry reznltatn dotychczas uskutecznio 
nych wyborów są następujące: konserwatywnych 
obu odcieni 72, wolno-konserwatywnych 33, cen­
trum 92, narodowo-liberałów 8, wolnomyślnych 14, 
socyalistów 6, Alzatczyków 15, Polaków 13 (stra 
conym bowiem został okręg wyrzysko-szubióski) 
Welfów 2, Duńczyk 1, Ściślejsze wybory odbędą 
się w 61 okręgach.

Dzienniki wolnomyślnych podają prawdopodo 
bny rezultat wyborów ściślejszych w następujących 
cyfrach: wolnomyślnych 24, narodowo-liberalnycb 
14, konserwatystów 2, centrum 8, socyalistów 10, 
Polaków 2, rządowców 3. Półurzędowe dzienniki nie­
mieckie przypuszczają, że liczba szczególnie naro 
dowo-liberalnych, będzie znacznie wyższą, a od­
będzie się to kosztem wolnomyślnych i socyalistów.

Poseł niemiecki n dworu włoskiego, Keudell, 
wrócił już do Rzymu i miał długie posłuchanie 
u króla Humberts. Z kilku znaczących słów Na 
tional Ztg, będącej teraz czasami wtajemniczanej 
w zamysły kół wyższych, wnosić można, że udał 
on się tam ze szczegółową instrukcyą, jak ma do 
pilnować tego, aby z mającym się utworzyć ga 
binetem zawrzeć można na nowo dawny sojusz 
trzech mocarstw środkowych. Król włoski ma sprzy­
jać temu zamiarowi. Ścisłe porozumienie się mię­
dzy Anglią, Włochami, Niemcami i Austryą było 

piero kcło połowy marca, poczem wejdzie na po- by najlepszą gwarancyą pokoju i ułatwiłoby nie 
rządek dzienny projekt ustawy o zaopatrzeniu zmiernie sprawiedliwe załatwienie wszystkich bie 
wdów i sierot po wojskowych. I żących kwestyj spornych.

Dotychczasowe usiłowania złożenia nowego ga 
Wojenny ton organów stronnictw rządowych I binelu włoskiego rozbiły się o kwestye czysto- 

niemieckich zaczyna teraz, spełniwszy swe zada-1 osobiste. Depretis nie chciał poświęcić Maglianie- 
nie wyborczo-agitacyjne, raptem łagodnieć. Pisma (go, czego koniecznie żądają dyssydenci, jeśli mają 
półurzędowe ogłaszają znów listy z Salzburga, 
zkąd dotąd najbardziej alarmujące nadchodziły, 
ale listy te tchną już innym duchem. Donoszą 
one mianowicie, że francuska administracya woj 
skowa cofnęła obecnie ugodę z niemieckimi do 
stawcami drzewa i desek, a nawet przyrzekła 
wynagrodzenie, jeżliby przez to dostawcy poszko 
dowani być mieli. I  Boulanger stał się już mniej 
groźnym dla Niemiec. Pisma konserwatywne u- 
ważają go za prostego komedyanta, owe zaś stra­
szne bomby melinitowe, których niszczące skutki

Przegląd Polityczny.
Kraków *8 lutego.

W obradach obu Izb Rady państwa zaszła 
przerwa, spowodowana nadzwyczajną sesyą De 
legacyj wspólnych, które się jutro zbierają w Pe 
szcie. Sesya delegacyjna zakończy się zapewne 
w tym tygodniu, bo już na 9 marca zapowiedzia- 
nem jest posiedzenie Izby poselskiej, która zała­
twić zdołała dopiero ośm pierwszych paragrafów 
ustawy o ubezpieczeniu robotników na wypadek 
choroby. Cała ta ustawa załatwioną zostanie do-

popierać nowy gabinet. Depretis złożył więc po­
leconą sobie misyę w ręce królewskie, proponu­
jąc na przewodniczącego gabinetu Robilanta, o 
statni jednak nie chce się podjąć trudnego zadania. 
Mówiono o powołaniu Crispiego do utworzenia 
nowego gabinetu, bo Crispi, należąc do lewicy, jest 
w polityce zagranicznej zwolennikiem sojuszu 
z Niemcami i Austryą, ale pytanie, czy go znów 
zechce wspierać prawica. Brano i rozwiązanie 
Izby na uwagę, ale środek ten nie skutkuje we 
Włoszech, bo wprowadza zwykle znów te same

w tak grożaych przedstawiano barwach, nie mają żywioły i w tej samej sile do parlamentu. Z dzień 
teraz być mczem innem, jak niewinną i nieszko- ników włoskich wszystkich prawie stronnictw wy- 
dhwą zabawką. Nordd. Allg Ztg ccfa się też ze nika, że życzenie, aby Depretis pozostał na czele 
swego dotychczasowego stanowiska straszenia rządu, jest prawie powszechnem. To też ma za 

-WykY 8V!Ó1 gP°8Ób: podawania bez u- sobą dużo prawdopodobieństwa przypuszczenie 
^°Wy • • ,nnych dzienników. Dziś że Depretis pozornem zrzekaniem aię władzy 

. V.. °Je ™ miejscu wydatnem zdanie Stan-1 chce tylko złamać npór Rudiniego i skłonić go 
°SL a?clsrz 1 w razie mniej po- do tego, aby ostatecznie na pozostawienie Maglia 

mysmego wypadku wyborów nie byłby rozpoczął I niemu teki ministerstwa finansów zezwolił, 
wojny z b rancyą, zwycięztwo wyborcze w Niem-I
Czech uchyla teraz stanowczo wszelkie niebezpie-1 Z Warszawy donoszą do Pol. Corr., te  rząd ro 
czeństwo wojny." Isyjski postanowił zreorganizować straż nadgrani

O ile alarmy wojenne wpłynęły na wybory i czną cłową. Nowa organizacya ma mieć charakter 
sprowadziły rezultat częściowo przynajmniej po-1 czysto wojskowy i oddaną będzie pod zarząd mi 
myślny dla rządu, o tyle kładzenie nacisku na Inisterstwa wojny.
„potrzebę, aby Niemcy w razie danym mogły się Uwolnieni od służby czynnej i do rezerwy prze 
oprzeć nawet połączonym siłom francusko-rosyj- niesieni wojskowi odebrali powtarzający się co- 
skim,“ wprowadziło Rosyę na wielce niewygodną I rocznie nakaz donoszenia o każdorazowej zmianie 
dla Niemiec myśl wywierania ze swej strony na-1 zamieszkania swego.
cisku na kanclerza groźbami zbliżenia się do Bióro Reutera ogłasza bliższe szczegóły o odkry- 
Francyi. . | t«m niedawno w Petersburgu sprzysiężeniu woj-

Grożby Now. Wrem., poparte tak silnie zna-1 skowem. Miało ono być niebezpieczniejszem i bar 
nym artykułem Norda, zrobiły w Berlinie bardzo I dziej rozprzestrzenionem, niż zrazu mniemano. Ści- 
niemiłe wrażenie. I 8*® dochodzenia i aresztowania trwają ciągle. Do-

Dnia 3 marca otwartym będzie parlament nie-1 tąd aresztowano w Petersburgu pięciu oficerów ma 
miecki przez ks. Bismarka. Ma to może mieć pe-lrynarki, dwóch oficerów wojsk na załogi okręto-
wne znaczenie, powiększające urok kanclerza we przeznaczonych, dwóch kadetów Pawłowskie-
wobec świeżo utworzonej większości, aby jej spój Igo Zakładu, dwóch z korpusu kadetów Zakładu
ność w żelaznych utrzymać rękach. C h w ilo w a  sła-1 w. ks. Konstantego, dwóch z korpusu paziów
bość cesarza jest dogodnym do tego pozorem. I dwóch uczniów szkoły artyleryi. Znalezione u nich
Mowy tronowej wyczekują w Niemczech z wytę-1 poszlaki w in y  spowodowały liczne aresztowania
żoną ciekawością, nietylko ze względu na wewnę I w Woroneżu, Charkowie i Kijowie. Utrzymują, że
trzne, ale i na zewnętrzne stosunki. Przypuszczają!jednego z naczelników spisku powieszono już w
bowiem, że pod ostatnim względem znajdzie sięlSjhlllsselburgu. Zamiarem sprzysiężonych miało

D'®j. nstęp^ ściągający się do znanych enun 
Norda.

W agitacyi wyborów ściślejszych

być szerzenie niezadowolenia w szeregach armii 
i floty z powodu zbyt pokojowej polityki rządowej.

wynurza
coś szczególnego, wyglądającego cokolwiek na

kandydaci nwodowo-iibelahd " g ł l S j ą  ^ n r z ?  ID a ,sza  rew izy a  pruskich ustaw  m ajow ych.
ciwnikami monopolów. Uwiedzeni tern wolnomy- 
slm postanowili popierać ich przeciw stawającym
Z n im i do  zaw n d n  ta n i lT i l . ln in  .. .» _______Z nimi do zawodu kandydatom socyalistycznym. 
Będzie to miało ten skutek, że w innych znów 
okręgach nie będą socyaliści wspierać wolnomy- 
slnych kandydatów walczących z narodowo-libe- 
rainymi, a nawet postąpią sobie może przeciwnie. 
Amniejgzy tę> i liczbę posłów wolnomyślnych

n.
Art. 2 obejmuje trzy postanowienia, zmieniające 

niektóre przepisy ustawy z ligo  maja 1873 r., 
różnej treści i różnej doniosłości, a mianowicie: 

1) że proteBt rządowy przy obsadzeniu benefi- 
cyum jest dopuszczalnym, jeśli się okaże, iż kan-

dowo-liberalni 
mniej na
nawet nabrać mogą 
potęgą. Mniemają też

zmusza 
obsa

n aro d o w o  HK1 ^ ’ a Pow,9k8zy znaezme szeregi dydat ze względów o b y w a te lsk ic h  lub politycznych 
to n a jl ic z n fe  ’ tÓrZy 8'9 8tać m0gą Przez (au* *ine™ Orunde, welcher dem bUrgsrlichen oder 

Wolnomvśln?m - Dmctwem w Parlamenc,e- U^atsbUrgerliehen Gebiete anqeMrt) nie jest do 
wvchodzac z Zra-Żają si« tym widokiem, uzyskania benefieyum zdolny'(§ 1);
Z.o-lihJralni J z f t f h ’H46 ^ bardzl*j Df °  • } Zrzeka si9 nad8l P‘“ "» -oślen ni 8Ię. b«d% P*rty*ł potężną, temIma zwierzchników kościelnych do stałego 

rać g będą ks. Bismarkowi, a dzania probostw (§ 2) — i
moea chęci imponowania mu swą 3) że wyroki, skazujące duchownego na karę 

liberalni, w ooćzucin że narodowo- więzienia ciężkiego (Zuchthaus) i na utratę praw
do przyszłych wyborów nr8Z°J 8 y’. 8tać b9dą aż honorowych, me będą odtąd pociągały za sobą 
abv całość konstvtucvi r,i« Ky?ajlnn,ej na 8traży, tem samem utraty urzędu kościelnego (§3).
Drży tem i na to że wirosi arJU8ZOną 5 licząc Z P08tan.owień ^  dwa ostatnie są mniej wa- 
P S „ -  , “a ’ , Ẑ  "  r08t narodowo-liberałów żne i mniej w następstwach doniosłe. Ustęp 2gi,

i ^  k««« r-| którym . .  b , i  z n ie s ie , przepi, ” d o z . l l . jW
watystów, i zbli y c znów, jak to już bywało, państwu za pomocą surowych nawet kar zmuszać

8'9 zna-1 zwierzchników duchownych do obsadzania pro­
bostw w przeciągu roku po zawakowaniu, nie jest 
już dzisiaj żadnem prawie ustępstwem. Albowiem 
prawo kanoniczne już samo przepisuje i zobowią­
zuje zwierzchnika kościelnego do obsadzania pro-

* • .- ,, .  j i bóstw w czasie krótszym o wiele, niż ów przepis,
sinych łatwo mogą zawieść, i wbrew zupełnieI który ma być zniesionym, bo w przeciągu sześciu 
przeciwnym chęciom doprowadzić do wytworze-1 miesięcy, a nadto przepis ów, który ze stanowiska 
ma stronnictwa bismarkowskiego sans phrase, ta- rządu pruskiego miał w chwili, kiedy go wydano, 

iego właśnie, jakiego kanclerz pragnie oddawna. I cel praktyczny, dziś już go nie ma. Gdy bowiem 
omeważ i centrum wstrzyma się zasadniczo I ustawy majowe przepisywały najrozmaitsze wa

cznie zbitość szeregów rządowych i rząd nie* osią 
gnie pożądanego wszechwładztwa w parlamencie.

Przy znanem już znibczemnieniu partyi naro- 
dowo-liberalnej, pragnącej przedewszystkiem sil­
nego oparcia się o rząd, rachuby te wolnomy

runki, pod któremi urząd kościelny mógł być 
w Prusach nadany, warunki, które się wręcz sprze 
ciwiały kardynalnym i zasadniczym pojęciom pra 
wa kościelnego, przeto Kościół nie mógł się do 
nich wówczas stosować, a więc i zwierzchnicy ko­
ścielni nie mogli opróżnionych urzędów pod owe- 
mi warunkami obsadzać. Rząd więc umyślił zmu­
sić ich do tego najrozmaitszemi przepisami kar 
nemi, a jednym z tych był także i ten, który obe­
cnie ma być zniesionym, mający na celu skłonić 
pod grozą kar zwierzchnika kościelnego do obsa 
dzenia urzędu w pewnym oznaczonym czasie, a 
więc i zastosowania się do owych ogólnych wa­
runków o nadanie urzędu, gdyż tylko kandydat, 
posiadający odpowiednie ustawom majowym kwa- 
lifikacye,.. mógł urząd otrzymać. Dziś, gdy większa 
część owych warunków już została poprzedniemi 
nowellami usuniętą lub zmodyfikowaną, gdy wa­
tr ’8*n eMce mogą być prędzej przez
Kościół zaakceptowane, ów przepis egzekucyjny 
jest już zbyteczny, ponieważ stracił podstawę swe­
go istnienia, swój cel praktyczny. Poświęcenie 
więe jego nie jest ustępstwem wielkiej wagi. Po­
dobnie praktycznego znaczenia nie posiada i § 3 
artykułu 2go. Nie podlega bowiem wątpliwości, 
że jeśli duchownego jakiego skazano za zbrodnię 
na więzienie ciężkie i utratę praw honorowych 
(a tylko zbrodnie pospolite taką karę wedle ustaw 
niemieckich z reguły za sobą pociągają), to i Ko­
ściół pewno nie będzie go także cierpiał, i pozo­
stawiał nadal w posiadaniu urzędu, lecz mu ta­
kowy odbierze, a nadto od siebie wymierzy pe 
wną karę. Proponowane zniesienie tego przepisu 
jednak, jakkolwiek nie posiada praktycznego, to 
posiada teoretyczne, rzec można zasadnicze zna­
czenie. Przepis bowiem, który ma być § 3 art. 2 
projektu zniesiony, brzmi: że „skazanie na wię­
zienie ciężkie, odjęcie praw honorowych lub od­
mówienie zdolności do sprawowania urzędów pu­
blicznych p o c i ą g a  za  s o b ą  u t r a t ę  p o s a d y ,  
n i e z d o l n o ś ć  do w y k o n y w a n i a  u r z ę d u  
d u c h o w n e g o  i utratę dochodów urzędowych."

W tego rodzaju stylizacyi tkwi aż nadto wido­
czne pogwałcenie nietylko zasad prawnych, ale i 
wogóle zwykłych zasad sprawiedliwości. Jest tu 
bowiem mowa o urzędnikach kościelnych. Kto mo 
::e być urzędnikiem kościelnym, kto i kiedy traci 
urząd, stanowić musi Drzedewszystkiem Kościół, 
ttóry w myśl swych zasad, w myśl swych celów 
odpowiednie przepisy stanowi. Jeśli państwo do- 
puszcza w swych granicach istnienie i funkeyono- 
wanie Kościoła i jego hierarchii urzędniczej, to 
musi temsamem zgodzić się, i na powyższą kon 
sekwencyę, do ocenienia bowiem, co i pod jakiemi 
warunkami odpowiada celom Kościoła, do Kościo 
ła należy, a nie do państwa. Jak inne są cele 
obu tych organizmów, tak inne są drogi i środki 
do zrealizowania tych celów; sąd o ich właściwo 
ści każdy z nich musi zachować dla siebie. Jak 
więc nie zgodzilibyśmy się na to, aby Kośoió 
stanowił, że ktoś utracił przez jakiś czyn urząd 
państwowy, tak więc i na odwrót nie można się 
zgodzić na ustawę państwa, któraby stanowiła, że 
jeśli zajdą takie, Inb inne okoliczności, osoba pe­
wna traci już temsamem urząd duchowny Uznaje 
to obecnie i rząd pruski, proponując zniesienie 
powyższego przepisu, a motywa do odnośnego 
ustępu projektu wyrażają się (powołując się na 
motywa do art. 1 ustawy z 14 lipca 1880. Z. p. s 
285): „należy przyznać, że ponieważ obsadzenie 
urzędów kościelnych należy z zasady do władzy 
kościelnej, logicznem następstwem odbieranie tych 
urzędów nie może podpadać pod kompetencyę 
nań8twa.“ Uwaga rzeczywiście bardzo słuszna, 
lecz dziwnem jest, że rząd pruski powołując się 
na nią w obecnym projekcie, nie uwzględnił jej 
w innych przypadkach, a w szczególności w § 1 
art. 2 projektu. Ustęp ten jest najważniejszym i 
najdonioślejszym z całego projektu, dotyczy jednej 
z najbardziej spornych kwestyj, nas jako Polaków 
także bliżej obchodzącej, a mianowicie sprawy 
nrotestu rządowego. Jak wiadomo, w czasie ukła­
dów dyplomatycznych, przed przyjściem do sku­
tku przeszłorocznej nowelli, zgodziła się Stolica 
apostolska na obowiązek notyfikacyi (Anzeigepflicht) 
tj. donoszenia rządowi o kandydatach na urzędy 
duchowne. Obowiązek ten tyczy się wedle ustaw 
majowych, tudzież nowelli z l i  lipća 1883 wszy­
stkich urzędów stałych, z duszpa terstwem połą 
czonycb, tudzież zwyczajnych urzędów zastępczych, 
)ak administratorów, lub prowizorów, a ma być 
na to potrzebnym, aby rząd w danym razie mógł 
się oświadczyć co do osoby kandydata, czyli jak 
się ustawy majowe wyrażają, mógł założyć pro 

JNajważniejszem pytaniem, jakie się tu nasn 
wa, jest, jaki ma być skutek i cel praktyczny te 
go protesta, a pytanie to do tej pory w sposób 
lasny i niepozostawiający żadnej wątpliwości, roz- 
8 rzygniętem nie zostało. — Chodzi bowiem o 
o, czy ów protest rządowy ma służyć tylko dla 
ntormacyi dotyczącego zwierzchnika kościelnego 

urząd nadającego, aby tenże nie nadał w danym 
razie urzędu osobie niegodnej, przyczem jemu, a 
nie komu innemu służyłby głos rozstrzygający, 
czy względy w proteście wyrażone mogą być de- 
eydującemi, czy też protest ów ma mieć co inne­
go jeszcze na celu. Sądząc z owego wyjątku 

motywów, który wyżej przytoczyliśmy, mnie- 
maćby należało, że skoro rząd pruski jest także 
mania, że obsadzanie urzędów kościelnych i od- 
neranie takowych należy do władzy kościelnej, 
więc i w tej kwestyi nie więcej, prócz głosu infor­
macyjnego dla swego protestu windykować nie 
będzie i zastrzeże sobie chyba (jak to inne pań­
stwa czynią w razie, jeśli osoba jakaś urząd, któ 
ry wedle zdania rządu otrzymać nie powinna, 
otrzyma) prawo do wstrzymania wypłat pewnych, 
'ub prestacyj na rzecz tego urzędu, nie wdając
się w kwestyę, czy esoba ta prawnie urząd ko 
' cielny otrzymała, czy nie, bo kwestya ta nie do 
laństwa należy.

Tymczasem rząd pruski w tym przynajmniej 
razie innego jest zdania i czyni wyjątek od uzna­
nej przez siebie zasady. Tak bowiem nowelle da­
wniejsze, jak i projekt do obecnej, stoją zupełnie

na tem samem stanowisku co ustawy majowe t. j. 
że protest rządowy ma skutek decydujący, wy­
kluczający odrazu dotyczącego kandydata od uzy­
skania urzędu, że jednem liłówem w tej kwestyi 
rząd ma głos ostatni i może dysponować urzęda­
mi kośeielnemi, i protestem może wzbronić zwierz­
chnikowi duchownemu nadać posadę jakiejś pewnej 
osobie. Wyrazem tego zapatrywania rządu jest 
właśnie § 1 art 2 , który traktuje o powodach 
protestu, nie wdając się wcale w jego skutki, za­
trzymuje więc tem samem ustawy dawniejsze, 
więc wszystkie przepisy o skutkach protestu co 
do obsadzenia posad?, jakoteż co do kar krymi­
nalnych, mających dotknąć tych zwierzchników, 
którzy, nie zważając na protest rządowy, urząd du 
chowny obsadzą. Dopokąd ta kwestya załatwioną 
nie zostanie, tak długo nie będzie można mówić 
o przyjściu do skutku rewizyi ustaw majowych, 
nie możliwem jest bowiem, ażeby Stolica Apostol­
ska na podobne konsekweneye zgodzić się kiedy 
kolwiek mogła. Kwestya ta dotyczy i nas, gdyż 
właśnie protest rządowy, czego już w ostatnich 
czasach mieliśmy przykłady, ma bvć w rękach 
rządu skutecznym środkiem, aby kapłanówysłużą 
cych na gruncie legalnym sprawie ojczystej^ prze­
śladować, wykluczając i od jakichkolwiek stałych 
uosad duchownych. A o powód do protestu bardzo 
łatwo. Ustawa majowa z 11 maja 1873 dopuszczała 
protestu: 1) jeśli kandydat nie posiadał ogólnych 
warunków uzyskania urzędu duchownego t. j. 
obywatelstwa niemieckiego, wykształcenia, 2) jeśli 
kandydat uznany został winnym zbrodni, lub wy- 
tępku, — za które niemiecki kodeks kamy każe 

więzieniem ciężkiem (Zuchthaus), lub odjęciem oby­
watelskich praw honorowych, 3) jeśli przeciw kan­
dydatowi przemawiają fakta. pozwalające wnosić, 
że tenże sprzeciwiać się będzie ustawom państwo­
wym lub rozporządzeniom władz rządowych i za­
kłócać spokój publiczny. Niniejszy projekt w kwe­
styi protestu dotyka jedynie przytoczonych tu po­
wodów, proponując, by w miejsce powodów ad 

i 3 protest rządowy mógł się opierać w ogóle 
na powodach natury obywatelskiej lub politycznej.

Jaki ta poprawka ma cel i o ile reformuje da­
wniejsze przepisy, trudno nam pojąć. Motywa pro­
jektu są w tym punkcie tak niejasne, że z nich 
niczego dowiedzieć się nie można; ze samej styli­
zacyi projektu zaś sądząc, zdaje nam się, że nie 
mamy tu do czynienia z rewizyą ustaw majowych 
ecz raczej z powrotem do nich. Gdy jnż bowiem 

dotyczące przepisy ustawy z r. 1873 były dość 
ogólnikowe i elastyczne, to przepis proponowany 
jest tak ogólnie sformułowany, że można pod nie­
go podciągnąć wszystko, co się komu podoba, 
Prawda, że już dawniejsze ustawy kościelno-poli- 
tyczne pruskie były pod względem prawnym bar­
dzo źle formułowane; ale tu zdaje nam się nie < 
stylizacyę chodzi, lecz rzeczywiście o pewnego ro 
dząią umyślną niejasność.

Ze tak, zdaje się, jest, świadczy ta okoliczność 
iż owa proponowana poprawka wyjętą jest do­
słownie z projektu rządowego z r. 1873 do owycb 
ustaw majowych. Czy ustęp ów w tym projekcie 
mógł się w zamiarach przychylnych Kościołowi 
znajdować? Nie chcemy przesądzać, ale bodaj czy 
poprawka ta nie będzie się tyczyć przypadkiem 
w praktyce głównie ziem polskich, daje bowiem 
ona w rękę rządowi zbyt daleko sięgającą władzę 
dyskrecyonalną.

Tyle w kierunku rewizyi ustaw majowych o- 
jejmuje art. 2.

KORESPONDENCYA „CZASUU
1 1 '

R zy m  25 lutego.

(S. K.) Cbarakterystycznem znamieniem chwili 
obecnej jest, iż wobec tego, że wybory do parla­
mentu niemieckiego zapewniły większość dla sep- 
tennalu — nikt ostatecznie nie wie, czy ten ich 
wynik przedłuży pokój, c»y przyspieszy wojnę£ 

znowu znajdujemy się w tym samym punkcie^ 
na którym staliśmy przed wyborami, a najwyżsi 

najniżsi ograniczyć się muszą do stwierdzenia, 
że żaden dotąd fakt nie uprawnia ogólnego nie­
pokoju, a przecież cały świat czuje wiszącą nad 
sobą groźbę, tak iż nikt nie traci jeszcze nadziei 
utrzymania pokoju, a przecież każdy przygotowa­
nym być musi na najgorsze. W każdym razie nie­
mała to gratka dla giełdy, a raczej dla zuchwa­
łych spekulantów. Od chwili, jak wiadomym jest 
główny wynik wyborów, giełda skacze jak konik 
jolny, albo raczej jak pajac z kartonu, porusza­
ny niewidzialną nitką; podnoszą się wartości 
zrana, spadają wieczór, a zwłaszcza tutaj speku- 
acya od czterdziestu ośmiu godzin małe wypra­
wia orgie; ale i to jest oznaką, że nikt dobrze 
nie wie, czy uzyskanie septennatu znaczyć będzie 
pokój, czy wojnę, a do tej ostatniej argumentu 
niezawodnie złego i brutalnego, takiemu jednak 
mężowi stanu, jak  ks. Bismark, dostarczyćby mo­
gły w razie powziętego z góry zamiaru wybory 
w Alzacyi i Lotaryngii. Dotąd Francya roztro- 
mie, rozumnie, wzorowo i po męsku zachowy 
wała się wobec ogólnego położenia; wybory w Al­
zacyi i Lotaryngii stwarzają dla niej krytyczną 
chwilę; chwilę przełomu pod względem odpowie 
dzialności co do pokoju lub wojny. Strasznem i 
okrutnem jest ze strony kanclerza niemieckiego 
owo zaglądanie w sumienia i uczucia polityczne, 
zamiast liczenia się jedynie z faktami i zamiara­
mi bezpośredniemi; ale chcąc być do końca roz­
tropnym, należy i tę jego z czasów Cezarów me 
todę brać w rachubę i przeciwstawić jej rozwa­
gę, zimną krew, oraz stałość w postanowieniu nie- 
narażania kraju i sprawy na przedwczesne ha­
zardy.

Wogóle wobec dzisiejszej groźby zawikłań i kon- 
: iktów dwie odrysowują się grupy. Do jednej na­
leżą siły grożące, do drugiej żywioły zagrożone.

Pierwsze mają światu narzucić wojnę, drugie przy- 
jąć ją z konieczności. Pierwsze zatem działałyby 
pod wpływem myśli przewodnich i powziętych za­
miarów, drugie zaś biernie i obronnie. Wedle 
wszelkich zasad i na mocy doświadczenia polity­
cznego, ten podział ról zapewnia już z góry 
pierwszym znaczne korzyści, a chociaż skutek 
wszelkich wojen wątpliwy, a losy państw od wyż­
szych zależne potęg, przecież, sądząc po ludzku, 
drugie w niepomyślnem znalazłyby się nader poło­
żeniu, gdyby przyszło w tych warunkach do star­
cia. Z tąd obowiązek dla nich unikania i odwle­
kania zawikłań stanowczych Oczywiście, że nie 
zawsze jest i będzie to możliwem; ale od tego 
właśnie sztuka polityczna i to jest właściwem za­
daniem ludzi rządzących i kierujących; jak wódz 
dołożyć powinien wszelkich usiłowań, aby nie przy­
jąć bitwy w chwili niestosownej i na miejscu nie- 
korzystnem, tak polityk musi się starać o to. aby 
nie dopuścić do wojny w złych warunkach. Wybuch 
wojny, której się nie obmyślało i której się nie 
pragnie, jest ju t klęską, a wiele za tem mówi, iż 
stanie się przegraną. W takich położeniach wszel­
kie względy osobiste, miłości własnej, mniemanej 
powagi i godności, ustąpić winny wobec tej pra­
wdy, iż pierwszym i istotnym interesem państwa 
iest wdanych okolicznościach— uniknięcie wojny. 
Jeżeli zaś inne powody wejdą w podobnym wy­
padku w rachubę, można być przekonanym, że 
główny cel osiągniętvm nie zostanie i że losom 
przeciwnym otwarte będą drzwi. Wogóle być roz­
tropnym wtedy, kiedy jeszcze można być śmia­
łym, a wtedy, kiedy nie pozostaje już , jak być 
roztropnym, próbować, czy nie powiedzie się, bę­
dąc śmiałym — byłoby najgorszą polityką.

Włosi w obecnej chwili nie należą ani do tych, 
co grożą, ani do tych, co są zagrożeni; oni wy­
czekiwać będą, czy nie da się skorzystać ze speł­
nionej przez grożących na zagrożonych groźbie. 
Tymczasem zaś idealizują swoje afrykańskie bo­
haterstwa, i może dlatego, że to w Afryce się 
dzieje, robią z muchy wielbłąda.

Jednocześnie wybrnąć tu nie mogą z przesilenia 
gabinetowego, i pomimo polecenia, danego przez 
króla, do tej chwili p. Depretis nie zdołał zastą­
pić Depretisa Dapretisem — poza tem zaś nicość. 
Nikt wprawdzie nie bierze tu bardzo do serca o- 
wego rumiankowego przesilenia, ale bądź co bądź 
trwa ono. Zresztą Rzym po lewej stronie Tybru 
nie jest obecnie bynajmniej środkowym punktem 
politycznym świata, i ztąd oceniać ogólnego poło­
żenia niepodobna. Nierównie ważniejsze sprawy 
pod tvm względem rozgrywają się po prawej stro­
nie klasycznej rzeki. Tam, pomimo kilkakrotnie 
rozgłaszanych wieści o dymiśyi sekretarza stanu 
kardynała Jacobiniego, ponoś piastuje on jeszcze 
ten urząd, a aczkolwiek chwilowo ma się lepiej, 
przecież stan jego zdrowia budzić ma zawsze po­
ważne obawy. Wielkie jednak sprawy światowe 
iak były, tak są wyłącznie w rękach Leona XIII, 
który zdaje się zmierzać, wśród tych trudnych dla 
Kościoła czasów, do wytkniętych niemałe: donio­
słości celów, zakrytych zapewne dziś przed oczami 
ogółu. Zapewniano mnie, iż w tych dniach Ojciec 
święty powiedzieć miał do pewnej wysoko poło­
żonej osoby, iż wszystko, czego zażądał na razie 
od cesarza Wilhelma i ks. Bismarka, otrzymał.

Prawdopodobnie zapowiedziane w Sejmie pru­
skim nowe ustawy kościelne staną się komenta- 
rzem tych słów. Ztąd wielu też wnosi, iż wojnę 
religijną w Niemczech należy poczytać za zakoń­
czoną i że ustaw majowych śladu w pewnym cza­
sie nie zostanie. Znający stosunki w Niemczech 
twierdzą, iż wskutek tego centrum ulegnie prze­
istoczeniu; że się wytworzy stronnictwo wyłącznie 
jatnlickie bez* przymieszki żalów i uczuć z przed 
1866 i 1870 r , bez przymieszki hanowerskiej. — 

Windtborst zaś miał już dawniej powiedzieć, 
te  nie pozostanie mu, jak wstąpić do — klasztoru, 
wobec czego niezawodnie ks. Bismark powtórzy 

Hamletem: „idż do klasztoru! idż do klasztoru!"

Najj. Pan postanowieniem z 20go lutego b. r. 
zezwolił, aby radcy Namiestnictwa i kierownikowi 
starostwa w Przemyślu Albinowi Z a j ą c z k o w -  

k i e m u , z okazyi przeniesienia go na własną 
prośbę w stan stałego spoczynku, wyrażonem 
zostało Najwyższe zadowolenie z powodu jego wie- 
'oletniej i wiernej działalności służbowej.

Najj. Pan postanowieniem z d. 22go lutego b.r. 
zamianował posiadającego tytuł i charakter radcy 
Namiestnictwa starostę powiatowego Edwarda G fl­
eck  i eg o  w Stanisławowie radcą Namiestnictwa 

we Lwowie.

Z Koła polskiego.

lu-
do

Na posiedzeniu Koła pos. polsk. w dniu 23 
tego, przewodniczący p. G r o c h o l s k i  podał 
wiadomości, że lwowska Izba handlowa wniosła 
do Koła petycyę o poparcie jej prośby, przesłanej 
do Ministerstwa wojny, żądającej ustanowienia w 
Galicyi, a przedewszystkiem we Lwowie, komisyi 
mundurowej odbiorczej i magazynu wojskowego, 
w którymby się znajdowały wzory odzieży i przy- 
)orów wojskowych i do któregoby oddawać można 
wyroby dla armii dostarczone przez krajowych rę­
kodzielników. Petycyę tę oddał przewodniczący p. 
Mochnackiemu, wybranemu przez Izbę handlową 
lwowską, aby zbadał jakie jest położenie tej spra­
wy w ministerstwach.

Następnie p. M o c h n a c k i  zdał sprawę z swo­
ich starań w tym celu w ministerstwach wojny, 
obrony krajowej i handlu i postawił wniosek, 
by petycyę tę, celem poparcia wyrażonych w niej 
żądań, przekazać polskim członkom Delegacyj wspól­
nych, które roztrząsają wszelkie sprawy tyczące 
się ministerstwa wojny.

P. L e w a k o w s k i  wniósł, aby na najbliższem 
posiedzeniu Izby przy rozprawach nad projektem
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ako Wydziałowi: Hommć, Janków-1 
t^piński, Tetmajer, Dziewiński, Ro-I 
Kuźniar, Bober, Kosińik', Lityński,!

‘ akwarel '  20, rysunków 5, rzeźb 
rycin 24, razem 152, za ogólną 

Uskuteczniono wybory do Re- 
Lwowie; wybrano: Iy m  wicepre- 

Skarbka, członkami pp. Krechowieckie- 
go, X. Kajetanowicza, hr. Artura Potockiego z Ba- 
ezacza, Antoniego Wrotnowskiego i W ładysława 
Przybysławskiego. Wysłano do Lwowa delegacyę 
dla uregulowania sprawy tamtejszych pp. kores­
pondentów i akcyonaryuszy, zaprowadzenia tamże 
jednakowej z Krakowem manipulacyi rachunko- 

j  możność łatwego i szybkiego rozpa- 
zbadania w obrocie funduszów To-

ii sztucznych i bengalskiem oświetleniu pie- paczkowskiego we Lwowie, Juliusza Trawińskiego

czących budowy Colltgii novi.

w celu wyjednania dla tych spółek 
i producentów krajowych udziału 
późnie szych dla armii.“

Zabierali jeszcze głos pp. Grocholski, 
Mochnacki i Lewakowski. Przystąpiono

przypominał, że nie jest, ts siedlisko potępieńców, ale 
raczej owe regiony, w których Beatrice wiodła Dan­
tego, a nie wątpimy, że niejeden z młodzieży zna-

T e a t r .ustźlwa  m l7i on ^  Vr y  rozPraw ach  “ ad  ~  u  rek tora  U niwersytetu Jagiellońskiego hr. St 
ustawą udzielającą kreilyt nadw yczajnyiiJa o b r o - l T a r n o w s k i e g o ,  który cierpi na chrypkę od
ny krajow ej i pospolitego ruszenia posłowie pol-lbyło  816 W sobotfi i i . 2 fieft h m nAoia/łsAttiauy Krajowej i pospolitego ruszenia nnsłnwie nol IhvJo „ „ w ,, a  o A  ł  . Z  . I r 6. * "  ze niejeoen z mroaziezy zna-
ecy wnieśli proponowaną przez niego rezelueyą Isyi zajmuiacei »ie wewnetf^nem ^  P°sied*en,« kofti-llazł tam także „Beatricę swoją." Ze sfer niebiańskich Larik. Tragedya w 5 aktach przez Jana G £ - | f ei> daiS ej 

Następnie Koło Drzvstanilo do wvhnrn v  T  J- ó w®wn§trMe“  “ ^ ą d*emem „Cołlegnl sprowadził obecnych podwieczorek na dworcu Golu- domskiego. I trzema się i
którą wyznaczyć postanowiono omisyi, |  Novi. Na posiedzeniu tem zatwierdzono rysunki sprze-1chowskiesro. zasnakainiae *i«mati* n n i.,.) ,. I W rAAAn»af>h   i___ x I warzvstwa.

p. Hompescha.

rysunki sprzę-1 chowskego, zaspakajając ziemskie potrzeby dobrego! W recenzyach naszych nie zwykliśmy podawać I warzy8*wa> Czyniono starania do uzyskania na
at™r-*.i.s—.. i — *»*- TT— *'---------------------■ ■ • • - ------  celniejszych prac znakomitych artystów:

;o, Bariasa, Rochegrossa. Dzieła tych 
o.tatnich znalazły się na Wystawie. Wysłu-

w  . . . J komitetowi kościelnemu w Tyliczu* w powiecie nowo I i wówczas w Nrze 272 zamieścił Czas w fejleto-1chano sprawozdania z poczynionych kroków oko-
Poczem przystąpiono do rostrzasania nrzedmin I nnsiAd7«,>iA ' • ZaP.ow.iedzune na sobotę I sądeckim, na wewnętrzne urządzenie kościoła, zapo nie dokładne z tego dzieła sprawozdanie. Dziś *2 bodowy własnego gmachu na Wystawę i za-

iw. bedsAvrh r“ ” l 8“ ,a .p™ eami°-| posiedzenie _komisyi technicznej me przyszło do sku |mogi w kwocie 100 złr. Itedy wypada nam tylko stwierdzić raz jeszcze, i i  rządzono dalsze starania. Wydelegowano 3 człon-
je s t to utwór nic ..................... “  ^ — L _! Ł — 1-----------------~  " ’

czaso-|pełen szczytnych

tów, będących' n aoonadkn  dli nn Ph,Ze™ ,0j |),011Mi6M technicznej nie przyszło do sku mogt w kwocie 100 złr. . . .  .......... .............. ..........................
posiedzenia Izby poselskiej. JednomvAhde nchwn°Ll,niW^»nV**0i byt x 0d w°ła° 0™’ *lbo* lem>wiela z te-| —  Dr Jan Dylewski, radca czerniowieckiego sąduljest- to utwór niepospolity, głęboko pomyślany, I D y r e k c y i :  hr. Cieszkowskiego, Dra Jordana 
łono głosować za przyjęciem proiekfu mstawv wv Lnmi.vi technicznej należy do |krajowego, został powołany do Wiednia dla c*aso-| pełen szczytnych myśli i wzniosłych refleksy/, I' P- Umińskiego do komitetu Wystawy krajowej,

wielkich arcydziełach klasycznych.Iw r- b- w Krakowie urządzić się mającej. Wy-
)ra W ładysława Tomkowicza na członka 

rozpoznawczej w miejsce występującego 
Sokołowskiego. Upoważniono członka Dy-

j  u Muczpieczeniu roDotniKom leczenia i u-lgotowawcze ckoło k J ■ . :  i -------- — > ■ » « » “   ̂“‘u iji»o-■---------------   «»iv m«n7 p ianuzm cgu  wąiau m i - - v '  P* Michałowskiego, iżby za bytnością swą
trzymania na wypadek choroby. Uchwalono bez naprzód posuwać sic beda I tak dis* i  bH  P°wiedzi*ł r<5żnę rmiany astronomiczne. — W istocie storycznego, iż zarówno czytelnik, jak  widz prze w Paryżn porozumiał się z p. Jasińskim* akwa- 
rozpraw §§ 19 2 0  21 2 2  i 23 wedln? nrni«fetnIłAk^dłwJLiA 1  • * w pomedzia-1telegramy rozniosły smutną wieść o gwałtownembunąć sobie mogą łatwo w myśli starą dekoracyęIforcistą, względem wykonaniareprodukcyi naprę-
t>rTedlci>nego p rx «  k o s S ,*  P - y  o b rS d S  n .S l l , .  p0ł'*<i,, ° '<’, 7‘  ^  ‘"S*1'" 1" -  W™ «ię»to dotk.ęlo P ro ..n - b ry ta i.k ą  o .  f o . . . e ,  Mm b i t o .  s t o w n k i . S  ■='■"> jedM go s dzieł M i . ,e h  .rty e ld w .'K o rn ie j.
§ 24 postawił p. Czajkowski Władysław wnionob Inr7.m 1. l 1sa  .i a a -a6 r° ^ S.bandyę, pdlnocoe Włochy — dotknęło ciężkoI wtedy i oeobj działające i rozwój samej akcyi | rozpozeawoza cdbyła w tymże czasie posiedzeń 
iż należy ten paragraf zmienić w t™  kiernnbn' lndh.d i .  .1°. 9 - J ’ w pj4 zsżlNizzę. Trzęaieoie ziemi przypadło między godz. 5 a |  nabiorą więcej życia i bezpośredniego in te re su j- '0’ przyjęła na wystawę 315 prac artystów, nadto
aby kaśom p o Ł J S m n ^ T z y z n a ć  w oewnvS^ Jta • -Jkonaw cy  Wystawy, 8 rano, a trwało od 12 do 15 „ in . t  I . ta .tro f .  T .m  s i ,  też tłómicży podniosły nastrój, jaki pa przedstawiała swe wnioski co do wyborn i ceny
tutem określonych wypadkach prawo iakL  m a i a l n L .  komitAi  ̂ •'̂  ,a ®cznie “ , t , r yał do «br*d peł-lw niektórych miejscowościach była wielką. W Greno Inował na przedstawieniu Larika  wśród publiczno-1dz‘eł sztnkl do k^dorazow ego zakupu przez Dy-
kasy związkowe, iż mogą zmiejszać ó nołówe t ^ Inndohn^ w n T ’. i  7  Z08tan,e P ^ d o -  bli np. ściany, sufity i belki trzeszczały ^rożnie, p o - k i ,  która zrozumiała prawdziwą ideę autora iIrekcyę.
poraegi minimalne określone w 8 6 P Chotkow — Krakowskie T n w ^ u ^ JŚ ; łoni, ■ D • r * 0. 8 lod° Wa rzek ' ,tawów 8trzł8ban*, drn*y tele-N  natężoną uwagą śledziła ideałów, dążeń, czy-1 Przy rozlosowaniu dzieł sztuki padły wygrane 
ski wniósł poprawkę do drneieeo ustenn 8 94 L z« ni« lowarzyjtwo techniczne. Posie-I graficzne pozrywane. W Cmnes ludność p r z e r a ż o n a  w i losów głównego tragedyi bohatera. | u? te Nra akcvj, które podajemy poniżej, wymie-
aby do kategoryi robotników, którym kasy moea w sali hot.ln In i  im *. « !  *1? i  S° marca b-.r I ^ b,egła tłumnie na bulwary i nad brzeg morza. Potęgą idei, logiką psychicznych motywów i |n ia ją c  w nawiasach dwa główne miasta kraju, je-
odmawiać lub zmniejszać zapomoei w P7asi« ehn L n 4 l Parterze, 0 godzimelW samej Nizzy, w dzielnicy św. Stefana zapadł sie olbrzymią siłą dramatyczną góruje Larik bezwa | śh w jednem z nich mieszka właściciel Nru akcyi*
roby, dodać „nieślubne położnice" Przemawiali nras«« p i . j . k  które członków zarząd sa-lczteropiętrowy dom, w dzielnicy św. Filipa runęły ruukowo nad innemi postaciami. On skupia okołoIwygrywającej dzieło sztuki. Wygrały następujące
posłowie Biliński, Skarszewski, Cbótkow skri G ro-17 o lu to ieg 7 p o a L cea U  2j ? ,l?  ‘ n* I ‘™IŁ.pi«,r*' ,9«0 P*dl» 3 «•»'>''> '0  ponkilo iitb ie  o a ł, akeyę, on stoi na czele powstańczegop a  ak cyj:
ch o lsk i. Przy głosowaniu poprawkę p. Chotkow 1 ~̂  * Poa'e<lt• n,'*• .2) Odczyt czł. 8zczer*a..k«lc.e*k,e uszkotisATiia n.A*A *------------ l aniatn  , o , - . — łut--------u i l -  I 948 nrrai248 (Kraków), 349 (Kraków), 367 (Kraków),

do tych Daraffrafów VtawiVrf'mAlI maT i “ *™.ewie«, r .  oenrott, Władysław Morawaki, w Diano^arina zawaliła się trzecia

8kiego ’odrzucogn r 0r ap mCzaikPorw 8ki% ióiCwHosWb ”°  ^ C n r '^ r f  Z*-SrZ®bBJliCJ ^  3) W“ioski całonków. I runęła, około 60 domów jest silnie uszkodzoń/ch* >n podtrzymuje zapał do walki o wolność, a z jago’1369 (Kraków), 379 4 1 2 ,6 8 2 ,6 9 8 ,7 2 6 ,8 1 1 , 851* 
cofnął ’ P' ] owski swój wniosekl Sprawozdanie I Składki nadesłane w mieeiąculDo 15,000 cudzoziemców co rychlej opuściło Nizzę. I upadkiem upada i cała nadzieja w lepszą przy I 872, M O2, 1,160 (Kraków), I 177 (Kraków), 1 180T\ i • l. I Infrm nn knmifafn nniaki r»orł _i I w  i r  4. l h l .  »i , , .  * I ,_i jlh ji_ _•___ •___ • - • . r -i—r J . I r\r— •* ■* ni ,rr » . v7 . 1__ — ” . >

Dalej bez rozpraw p rz jj5to § 25, a po długiej 
ardzo dyskusyi § 26, którego postanowieniom

A rv n m i “  1— — n  * * Im  .   • / » ------------ ł ■ ’ ••■■wva.vuvv n  w a 171 Ci T TT M ili CI U nailll .11 II I (INOn ■ 1WUVVI lO llłk/O  IlilDItCl UlO ł» VI IsC /żllllllllł . IIMinZ-V HIM-L y /  ,  ------^ _________ , f  . f   y  f ____ y
2184, 2,311, (Kraków), 2,323 (Kraków), 2,479
(Kraków), 2,486 (Kraków), 2,568, 3,127, 3 144,
3 151, 3,164, 3,271 (Kraków), 3,277 (Kraków),
3,299 (Kraków), 3,359 (Lwów), 3,491, 3,704,

, .. ___o..„ _  ______ r  J_________,  . 3,747, 4,171, 4,227 (Kraków), 4,237 (Kraków),
część domówJmego świętą, ale jest-to patryota-marzyciel, nie-H»272i 4298, 4,375, 4387, 4,3)9, 4482, 4,515,

zaś jest mnóstwo zabitych i rannych. Słowem I liczący się z rzeczywistemi stosnakam i, gnany |4>£>27, 4 570, 4,634, 4,825 (Lwów), 4,839 (Lwów),
a opisy nadchodzące z Niz-1szałem namiętności i zemsty, a ślepy na materyal |4»910, 4,911, 4,947 (Kraków), 4  959, 5012 ,5 ,233 ,
frem denblatt doniósł, że i | n9 przewagę przeciwnika, prowadzi naród 8„ój 5,277, 5,301, 5,405, .5,433, 5,525, 5,643 (Lwów),

wspomniane poprawki dla’ których n r łc d .t .i lA  I PiT-.i7KxI™k ” “y ’ *" 7 d T t,“ ' ^orneiina arancacn wieama miało miejsce lekkie trzęsienie do walki lekkomyślnie, nie obliczywszy poprzednio 15 647 (Lwów), 5s822’.5>JJ 2 '  6,019, 6,247 (Kra-
nia i zrozumienia należałoby »• IZygmunt P., K. B., Stanisław Dolsń-1 ziemi, którego mieszkańcy wprawdzie nie odczuli, ,]e jego sił, a temsamem gotuje mu śmierć, straszniej -p ó w ), 6,265 (Kraków) 6,310 (Kraków), 6 471,
i obszerna p o s t a n o ^ e ^ a u ^ ^ y  przeto ie nomi I R kihntanV ^6 *e Strad°mia» JE. X. biskup So-1 sygnalizowało je miejscowe obserwatoryum. ’ szą niedolę i okropniejszą przyszłość. Je s t^ o  6 7«a
jamy. Po przyjęciu tych paragrafów zimknieto Kaietan bar H oro^ k i.' Z’\ Dt \ a - T  P/ ^ Szły ,łan  P0^0^ -  Bard*° nierówny po tryotyzm negacyjny, zdolny burzyć i niszczyć,posiedzenie. ętol Kajetan ba r . Hor och , h r .  Jóief Szembek, Stanisław I dział ciśnienia powietrza me przepowiada stałej 00- 1 niezdolny tworzyć, odradzać i warunków by t u l - . — >

| Krzyżanowski1 półroczme, m spreedane karneciki z balu; I gody, lecz naprzód wyjaśnienie przy zniżającej aie I przysparzsió, a takie szalone porywy, hazardujące I (Kraków), 8,062 (Kraków), 8,078, 8,174 (Kraków),
| Teofil Bąkowski z Baranowa w imieniu X. wika Itemperaturse i wscbodnio-południowych prądach w ia-|lc8y 5 *ycie r o d u z a s ł u g u j ą  zawsze na p o tę - |8>199 L  8,371, 8,404 (Lwów), 8,532,
re.go . £  c4 Antoni Krzywda 20 złr.; kasynoltru, poczem nastąpi prawdopodobnie wiatr zachodniIP'en' e) choćby nawet ze szlachetnych i bezintere-l8 71®, 8,882, 8,952 (Kraków), 9,000, 9,021,9,049,
m.eaznzafi.k.A w o t  . 1. .  -------- I . .  1 S0Wnych płynęły pobudek. 19,068, 9 301, 9,326, 9,365,9,477, 9,647, 9,706,

Ogrom przebytych cierpień i ten okrutnie t a - 1 / T r** 9»8^^> 9>872 (Lwów),  9,914,
* żImmi k . m k  k i  .ta lny epilog, w którym Larik, na śmierć prowa-1 / r W*w)' 10,127 (Kraków), 10,357 (Lwów),

fitepertuarr t e a t r u  k r * k » w » K le f fo .  |dzony, widzi wszystkie swoje marzenia, ideały ^ 0 8  (Lwów), 10,450, 10,570 (Lwów), 10,733,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  28 lutego.

I mieszczańskie w Krynicy 27 złr.; Tow. zaliczkowe I z zachmurzonem niebem, 
w Dąbrowie 50 złr. D o c h ó d  ze składek 351 złr.
90 c. — R o z c h o d y :  Rozdano między 77 udowo- 

I dnionych żołnierzy polskich z r. 1831 w Krakowie
if  Aił„»^ i.- d . .■ . . I* Galicyi zacbodni«j, na konieczne potrzeby i dro-
IŁ. fl frea hr. Potocki przybył wczoraj doKra-Ibne wydatki 794 złr. 90 c., co pokrytem zostało do 

kowa .zamieszka w pałacu „pod Baranami." chodami z balu. ' i C T f t J l
•• Maf#załeb krajowy hr. Jan T a m o  ws k i  opu-| — Walne zgromadzenie Stowarzyszenia Nauczy

TT 1____ ! _ .  J i  t .  • « . ■ hi. n u  siiwsarw.VHi.wsa niz in u i  w r t ; i i .  swsasssz i .p g rru in o  n — i w » • v  / ----- — j ------- * • i
swój naród do dodatnich czynów.

. . .  , . . „  - -  c  , , gtn Vf us'I  Odtworzyć na

« .„ ..ń 1et : iL r f . \ mi‘iskieV db,,if  *i5 "  ^ b L ! f t j . 5 S S !S .iS * S S  w- - g ca b. r. o godzinie 5ej po po-1 członków, między którymi byli także obecni pp. D r lStawienie: 8zczt*eie małżeńskie (Le bonheur conju-1L b t-w  ^ e d  zabiciem swa!

(fnAflinnir l w""v Hmnrrcgu,  gcuiamcgu, ua Û UlUt) »-"vu  I , | Qrjrr v------ ~ »
id ł  *  sobotę wieosbtKrVkb. d0- £ „ ; ; ;  L 1„i: t ' ; “ K ;,kX r “S % r r Z “J!; Towarzystw, b ileto .ego. K...^ te.tr.lM  L ' l I»Ingaj,oego bohater., oo z «»'.*dX ń S  ’

ń J u J S ' " * '  b- 7 . -  MM? °dr“ ” “  ‘rI?  o L „ T ; ; d( o .  : ^ e T o Mo b i a h t e t ^ a , r ^ : :_ 7  | J ei DO noln(in,|,_ P r A r n a n u r a  «1 A ntnn; rr„i UmI1*111- I __________  ̂ s

tadoiu. - [Teofil O .r .ta lo o , r io .V e - ^ T o ^ i r ^ y J w . '^ Z g o g i 'h * 1)’ w 3 *tU " 1’ Vlll»b™<l».
conju-1 g0) który nie wzdryga się przed zabiciem swej 

własnej córki, dać poznać te różnorodne fazy uczuć,! 
jakie przepełniały duszę L arika, na to potrzeba!ackich, któreso prezesem ip.t n T,n - 1 7 7  “ 7 * . , 7 . „ “ J KraJow ej, ur uiszew - 1  jakie przepełniały duszę Lariua, ua io potrzeba

spektor straży akcyzowej obchodziło wczorai nrń mj 8k'’ in8.pebtor szkolny, i S t Twaróg, inspektor Rady I flroby krślswskls i s karbi eo  w katedrze na Wawel n niewątpliwie wielkiego zasobu artystycznych zdol- 
Aa!a eb.0bcn°dziło wezorai uroczy-1 szkolnej okręgowej miejskiej Streściwszy w krótko | LWledza<5 można w dni powsrednie o godzinie 10ej w nie ności i tei wyższei inteligencyi, która umieiac

s£ sx & sn . a s t ' s s l s j e s ?  : t 7r - r . kS c 7“41
- - * m. •>!/ i ----------— w ui/n V.UJ piu- ■ DOI UliiaialUUOC OLU

tektoratu przez NPana, obchodziło mianowicie uroczystem | stawiła prezesowa na 
nabożeństwem ^  ‘ ’
przez 
wał p

eńitwem w katedrze na Wawelu, odprawionem nego założyciela Muzeum przemysłowego D ra Adrya- Biotra)> ,ora? »karbjec kościoła N. P. Maryi, oglą- ® ]’l

i « ^ Tow arzy Izgrotuzdzoni żywcnii okl^sk&mi orzviftli tsn wvKór I Uh*«hih iiimiiAiMa t™ 9nirunn<A<.Ai.\ „i  ł_ a * I antriai mir

Gospodarstwo handel i przemysł.

Zgrom adzenie Ogólne 
T o w arzy stw a  rolniczego krakow skiego .

(Dokończenie).

stwa oderrała hvmn In d n ^  ń i i . .T °warąy-1 ^romądzem żywemi oklaskami przyjęli ten wybór. I Muzeum Narodowe (w Sukiennicach), 
o d a ra w i o nem członków izraelitów Wreszcie wspomniała prezesowa o stracie przez śmierć “ie od godziny llej do 3ej popołudniu
oaprawionem zostało nabożeństwo w synagodze, po | trzech zasłużonych członków honorowych Stowarzv-1 Qiedzia« ów> za opłatą wejścia 20 cent. 
którem miał odpowiednią chwili mowę kaznodzieja szenia, mianowicie ś. p. Karola Klobassy Emila Ba-1W ni°dziele * ŚwiePO nkhniAńafarąrtłi nrloli «!/. „.I__1__ i . l __v • n  r- . . . .  J}

święta po 10 cent. ©d osoby. . r- j o j  . — --------  * j przeuaiaua rau u u u ^  o r o i n .  za r. looo,
mach sprostał swemu zadaniu, ale możemy stwier- preliminarz na r. 1887, rachunek i preliminarz 

i* m ft a r7.Aa n lrtl ’ ka rolniczego 9 oraz sprawozdanie rachun-
t .  , -  - -  - , - i----------   subwencyj ministeryalnych po dzień 31go

grał z temperamentem, z siłą dramatyczną i zdo grndoia 1886 r. Ogół dochodów kasy Towarzy-
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Z  loży parterowej. I Imieniem obranej poprzedniego dnia komisyi 

rachunkowej uwiadamia Fr. br. Mycielski, że 
k siążk i, rachunki, kwity i t. d. znalazła komisya 

'w  należytym porządku, wnosi przeto o udzielenie
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absolutorium, co też jednomyślnie nehwalonem zo­
staje.

R. hr. Łubieński zabiera głos przy pozycyi pre­
liminarza .niedobór Tygodnika rolniczego 650 złr.“ 
1 stawia wniosek, wzywający komitet, aby po­
g n i ł  kroki celem porozumienia się z galieyjskiem 
Towarzystwem gosp. i wydawania w przyszłości 
jednego, wspólnego dla obu Towarzystw rolniczych 
kraju pisma rolniczego. Hr. Łubieński motywuje 
^niosek swój nasamprzód względami finansowemi, 
bo jakkolwiek dodatek 650 złr. nie jest wielką 
stuną, obciąża on jednak niepotrzebnie kasę To­
warzystwa; oba istniejące pisma są słabe, a słabe 
dlatego, że im zbywa na funduszach; wydając 
w Galicyi jeden tylko organ będzie koszt nakładu 
mniejszym, zwiększy się znacznie koło czytelni­
ków, prenumeratorów, ogłoszeń, a ztąd będzie 
można więcej ofiarować na część redakcyjną, pod­
nieść przez to w artość, znaczenie i wpływ rolni­
czego pisma.

Sprawa Tygodnika rolniczego wywołała dłuższą 
dyskusyę, w której popierał wniosek hr. Łubień­
skiego, a więc przeciwko Tygodnikowi rolniczemu 
przemawiał jeszcze p. Łoziński, w obronie zaś 
Tygodnika, przeciwko wnioskowi hr. Łubieńskiego 
przemawiali pp. Struszkiewicz, Stan. Jędrzejowicz, 
Adam Jędrzejowicz, Szybalski, oraz Jan hr. Sta 
dnicki, który, jak  zwykle, w krótkiem, jasnem, 
trościwem i przekonywującem przemówieniem za 
znaczył potrzebę istnienia pisma rolniczego dla 
zachodniej Galicyi, znajdującej się wielokrotnie 
w odmiennych warunkach produkcyi, niż wscho­
dnia Galicya, oraz ułndność przypuszczenia, iż do 
jednego pisma rolniczego Towarzystwa mniejby 
dopłacać musiały. Potrzeba pisma istnieje, istniejące 
pismo rozwija się i postępuje, pomimo szczupłych 
zasobów, a wobec potrzeby pisma i jego rozwoju 
jest dopłata 650 złr. bardzo małą. Zapatrywania 
te trafiły w myśl ogólnego zebrania, które też 
znaczną większością głosów odrzuciło wniosek hr. 
Łubieńskiego i oba preliminarze w myśl przedło- 
żeń komisyi finansowej uchwaliło.

Po krótkiej dyskusyi o rozdział subwencyj mi 
nisteryalnych, w której zabierali głos pp. Stani 
sław Jędrzejowicz, Karol Czecz i referent Adam 
Jędrzejowicz, udzieliło zebranie w myśl wniosku 
komisyi rachunkowej absolutorium.

Wskutek uchwalonej na wniosek p. Rogawskiego 
zmiany porządku dziennego przystąpiło zebranie 
bezpośrednio do dyskusyi nad 4  naglącemi wnio­
skami. Nasamprzód udziela przewodniczący głosu 
Franciszkowi hr. M y c i e l s  k i emu ,  który stawia 
wniosek: .w zyw a się komitet, aby dołożył sta­
rań celem u t w o r z e n i a  W y d z i a ł u  r o l n i c z e -  
w a f / ł y  U n i w e r s y t e c i e  J a g i e l l o ń s k i m  
wśród ogólnej ciszy i uwagi, świadczących wy­
bitnie o poważnym nastroju zebrania i zrozumie­
niu, jakiej to ważności sprawa zostaje wniesioną, 
rozpoczyna hr. Mycielski swe znakomite przemó­
wienie. Zaznacza on nasamprzód, że jednomyślne 
poparcie wniosku o stworzenie rolniczego wydziału 
przez komitet Tow. roi., oraz liczne dalsze pod­
pisy z grona zebranych świadczą wyraźnie o do­
niosłości, o żywotności poruszonej sprawy. Niełatwe 
rozważamy zadanie, ale jeżeli czyim obowiązkiem 
jest nigdy z oka nie spuszczać sprawy rozwoju 
rolniczego wykształcenia, stanowiącego jeden z pod­
stawowych warunków postępu krajowego rolnictwa 
i utrzymania ziemi w ręku naszego społeczeństwa, 
to przedewszystkiem jest to obowiązkiem Towa­
rzystwa rolniczego, powołanego do stania na straży 
ile h n S  ^  rolnictwa. Kraj wypełnia ści-
n!?’ 1 ofi« n ie  swe obowiązki w sferze pod-
hufn • m 1 8ae.rzf n ,a . oświaty, szerzenia i dobro-

y , amy już najróżnorodniejsze zakłady i in- 
s y ucye, mamy szpitale, drogi, szkoły elementarne, 
przemysłowe, uzupełniające, mamy warsztaty wzo 
rowe, nawet zakłady dla zaniedbanych chłopców, 
trzeba też coś uczynić dla zaniedbanej szlachty. 
Chodzi nam o utrzymanie większej własności ziem­
skiej, a utrzymanie jej jest waźnem dla kraju 
z ekonomicznych zarówno, jak społecznych i po­
litycznych względów; ale utrzymać zdołamy ją  
tylko, gdy stworzymy w kraju zakład, gdzieby 
młodzież, mająca z czasem objąć w dziedzictwo 
wielką własność ziemską, mogła nabyć potrze­
bnych wiadomości. Hr. Mycielski powołuje się na 
swój artykuł p. t. .P raca  Gospodarska," zamie­
szczony w Nrze 2 Tygodnika rolniczego z bieżą­
cego roku, gdzie sprawę potrzeby wydziału rol­
niczego obszerniej omówił. Wywodów tamże wy- 
łuszczonych nie chce w zebraniu powtarzać, przy­
pomina tylko, że okrzyk zgrozy wydobył się u nas 
z piersi, kiedy niezbyt dawno temu Prusacy z de­
wizą swoją .s iła  przed prawem" mieli uchwalać 
wywłaszczenie naszej ziemi w Poznańskiem; gdy 
jednak przez nieudolność własną i brak świado- 
tnej pracy w Galicyi dobrowolnie się wywłaszcza­
my, a ziemia bez żelaznych rozporządzeń landra- 
ów pruskich usuwa nam się z pod nóg, wrzawy

nihv'^i'L  nie 8ł? chać > ale przeciwnie, potakując 
n co się dzieje, zezwalamy milcząco na
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wywłaszczenie i na ogólny upadek. Czas to już 
pono ostatni, aby się ocknąć i zwrócić uwagę, że 
obecne zajęcie gospodarskie to już nie dowolna, 
ani pańska zabawka, ale że wobec naprężonych 
stosunków ekonomicznych, wobec wartości ziemi, 
kosztów administracyi, cen produktów, przeciąże­
nia tabuli — ścisła umiejętność w gospodarskiej 
pracy może nas jedynie od ostatecznej uratować 
zagłady. Są i u nas w kraju naukowe zakłady 
rolnicze, jako to Dnblany, Czernichów, ale one inny 
mają kierunek, inne zadania. Nam chodzi o wy­
kłady uniwersyteckie, tak jak  je w Niemczech 
stworzono.

Hr. Mycielski przedkłada tu cyfry o liczbie 
uczni na wydziałach rolniczych w Niemczech, i tak 
miał Berlin, dokąd ze wszech stron najlepsze siły 
powołano, 481, Lipsk 79, Halle 219, Wrocław 88; 
Wiedeń 302, między tymi dawniej 22, obecnie 26 
z Galicyi. Przyszli nasi wielcy właściciele ziemscy 
odbierają przeważnie zupełnie nieodpowiednie, fa­
chowo niedostateczne wykształcenie. Zwykle uczę­
szczają na wydział prawa albo filozofii, a rolni­
czych wykładów nie słuchają wcale, bo nie mają 
do tego sposobności przy obecnej organizacyi uni­
wersytetów kraju naszego. Przeciwko słuchaniu 
wykładów humanitarnych, politycznych, ani nie 
można, ani nie należy występować, owszem pra­
gnąć należy, aby przyszli wielcy właściciele, któ­
rzy mają być nietylko dobrymi rolnikami, ale i 
dobrymi obywatelami, posiadali coś więcej prócz 
ściśle fachowej wiedzy. I  dlatego pragnąć należy, 
aby ta młodzież uczęszczała na uniwersytet, ale 
zarazem, aby tamże znalazła obok wyżej wymie­
nionych wykłady fachowe o rolnictwie. A wykła­
dy te prócz specyalnie zupełnie rolniczych powin­
ny obejmować całą dziedzinę nauk przyrodniczych 
i szereg wykładów z zakresu prawa i ekonomii. 
Sama praktyka, sama rutyna dziś nie starczy dla 
rolnika, on musi mieć dokładną świadomość, co 
i jak  robić można i robić należy, taksamo przy 
produkcyi, będącej tylko jedną stroną rolniczej 
pracy, jak  przy zbycie produktów. A taką świado­
mość i znajomość można zyskać tylko przez nau- 
k§> 0 jej udzielenie naszej młodzieży troszczyć się 
też musimy i dlatego domagamy się rolniczego 
wydziału w Krakowie. Bezwiedna dalsza praca 
na roli, poparta jedynie niedostateczną rutyną, 
grozi upadkiem; grzeszną byłoby lekkomyślnością 
o tem zapominać; zdobycie naukowej podstawy 
jest koniecznym, niezbędnym warunkiem bytu na­
szych rolników, utrzymania naszej własności ziem 
skiej.

Nie będę twierdził, mówił dalej hr. Mycielski, 
aby utworzenie wydziału rolniczego było stanow­
czym ratunkiem, że ono nas wydżwignie z fatal­
nego położenia obecnej chwili, ale krok to pierw­
szy i niezbędny, aby dalszej ruinie zapobiedz, a 
o’ to starać się jest naszym obowiązkiem. Ale 
wobec powstałego w Niemczech zasadniczego sporu 
o zaletach i brakach rolniczych wydziałów uni­
wersyteckich , po ostają g ło sy : jeszcze czekajmy, 
powstaje pytanie: czy na czasie ? Ale na cóż cze 
kać jeszcze mamy? Co przemawia stanowczo za 
wydziałem rolniczym, przytoczono w yżej; sprawę 
rolniczego wydziału poruszył już przed 18 laty 
Szujski, poruszył ją  1884 r. prof. Rostafiński, zaj­
mował się nią wydział filozoficzny i senat Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, a sprawa dotąd nieza 
łatwiona. I  czyż jeszcze mamy zwlekać? I  na cóż 
będziemy ezekać? Budujemy szpitale, choć medy­
cyna jeszcze nie powiedziała ostatniego słowa, 
jak  je urządzić, jak  leczyć należy; budujemy dro 
gi, choć inżynierya i tu jeszcze uczyni ulepszenia, 
czyż' ma nas powstrzymać od utworzenia ro ln i­
czego wydziału przypuszczanie, że może jeszcze 
kto kiedy odpowiedniejszą, lepszą formę rolniczej 
nauki wymyśli? Czekając dalej, nie wiem, czego 
się doczekamy. A dla rozpoczęcia starań chwila 
obecna jest nader odpowiednią, bo Cesarz jest 
przychylny krajowi, Następca tronu zapewne przy­
będzie do nas nie z próżnemi rękoma, mamy obe­
cnie 2 ministrów rodaków, Koło polskie w Wie­
dniu używa poważania, to i czemuż mielibyśmy 
tę sprawę odkładać. Koszta nie będą zresztą wiel­
kie, bo zaledwie kilka specyalnie rolniczych k a­
tedr utworzyćby należało, a inne, tak przyrodnicze 
jak prawne, już istnieją. Zresztą nie zapuszczajmy 
się dziś w szczegóły, nie targujmy się o słowa, 
chodzi tylko o zasadę, o rozpoczęcie ruchu. Dla 
wprowadzenia sprawy na właściwe tory, propo­
nuje hr. Mycielski, aby komitet Tow. roln. powo- 
ał ankietę z członków Tow. i przybrał do niej 

2 członków Uniwersytetu, mianowicie prof. Rosta­
fińskiego.

Wśród powszechnych objawów uznania zakoń­
czył hr. Mycielski swe wyczerpujące przemówie­
nie; w otwartej nad tym wnioskiem dyskusyi z a ­
pisał się do głoau szereg mówców, a nasamprzód 
przemawiał wiceprezes struszkiewicz; nie godząc 
się' tak z zasadniczych, jak oportunistycznych 
względów na żądanie całego wydziału, wniósł też 
poprawkę, aby poczynić staranie o utworzenie

tylko kilku katedr. P . Lippoman broni przeciw 
wywodom p. Struszkiewicza nauki uniwersyteckiej 
i gorąco popiera wniosek hr. Mycielskiego. Prze­
ciw wnioskowi już nikt nie był zapisanym do 
głosu, za wnioskiem szereg mówców; wobec tego 
zrzekli się oni głosu i przemówił tylko w ich 
imieniu p. Rogawski. Wnioskodawca, hr. Myciel­
ski, dodał jeszcze kilka słów, a mianowicie za 
znaczył, że utworzenie wydziału rolniczego w Kra 
kowie obchodzi nietylko Galicyą, ale ma ono 
znaczenie dla całego naszego społeczeństwa, ze 
wszystkich ziem. Oddany pod głosowanie zostaje 
wniosek hr. Mycielskiego uchwalonym prawie je­
dnomyślnie.

Po załatwieniu 3 innych wniosków naglących, 
o czem pisaliśmy już w przeszłym numerze, przed 
łożył p. Karol C z e c z  imieniem s e k c y i  h o ­
d o w l a n e j  szczegółowy referat o istniejących 
oborach zarodowych i stacyach rozpłodników. Ogó­
łem jest tych stacyj 93. Sprawozdawca zaznacza 
przy tem brak jednolitego kierunku, co w przy­
szłości należy usunąć. W dyskusyi zabierają głos 
pp.: Doliński, Szybalski i Rogawski, który stawia 
wniosek, aby na Wystawę krajową nadsyłano od­
powiednie egzemplarze z obór zarodowych sub 
wencyonowanych; wniosek ten zostaje uchwało 
nym.

Przewodniczący udziela następnie głosu wice 
prezesowi Szuszkiewiczowi, który referuje w spra 
wie „Banku ziemskiego* w Poznaniu. Zaznaczy 
wszy w krótkich a gorących wyrazach doniosłość 
tej sprawy uwiadamia referent zebranie o wyda­
nym przez komitet okólniku, wzywającym Towa­
rzystwa rolnicze okręgowe, aby zachęciły ziemian 
do udziału w subskrybcyi na akcye „Banku ziem­
skiego* w Poznaniu, a mianowicie, aby nie tamu­
jąc gotowości zamożniejszych obywateli do naby 
wania akcyj na własne imię, urządzili składkę 
zbiorową celem zebrania kwoty, z którą Towarzy­
stwo nasze przystąpi łącznie do .Banku ziemskie­
go* jako akcyonaryusz. Chodzi tu zarówno o mo 
ralne jak materyalne poparcie tej akcyi ratunko­
wej. Imieniem komitetu stawia p. Struszkiewicz 
wniosek: „dotychczasową działalność komitetu
w sprawie Banku ziemskiego w Poznaniu przyj­
muje ogólne zebranie do zatwierdzającej wiado­
mości.* Referat ten zostaje bez dyskusyi przyję­
tym i wniosek uchwalonym.

Wobec spóźnionej już pory odroezono referat 
w sprawie spółki rolniczej w Krakowie do nastę- 
onego zebrania, a niezałatwione wnioski przeka­
zano komitetowi. Prezes Artur hr. Potocki zamy­
ka o godz. 37a popołudniu posiedzenie i zebra­
nie, a p. K. Rogawski składa imieniem zgroma­
dzenia podziękowanie prezesowi za przewodnictwo.

Od Administracyi „Czasu11.
Na kościół w Kochawinie nadesłał M. S. 1 złr 
Dla rodziny K. na Zwierzyńcu Dr P. 3 złr.

 .................    I.............. .......... ..........
Artykuły w dziale „WadeitM**______pocho­

dzą od Kedakcyl._______________________________

N A D E S Ł A N E . (168)

Zadowolonym zawdzięczają twoje rozszerzenie 
a coraz więcej staje się tych, którzy chętnie po 
św iadczają, że pigułki szwajcarskie aptekarza 
R. Brandta są najlepszym i najtańszym środkiem 
rozwalniającym. Do nabycia pudełko po 70 cent. 
w aptekach, w Krakowie w aptece W. Redyka 
i E. Stockmara.

I d D E H f t i W E . (31-9-?)

M A J T O N

najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

s i c i K W i o m
napój o s z e z w i a j ą c y  s io lowy ,

skuteczny bardzo na Kasze w chorobach szyi 
k a ta r a c h  i o ' ą d k a  i pecherza.

Hen r y k  " a t t o n i ,  K a r h b a d  i W ie d e ń .
N A D E S Ł A N E .

FRANCISZKA JOZEFA wyborna roz-
walniająca woda mineralna. Budapeszt 1885: wiel­
kie medale za postęp, wywóz, m ożność konkurencyi 
Wszędzie do nabycia. Składy wszędzie. Dyrekcya 
w Budapeszcie. (480-2-10)

N A D E S Ł A N E .  (157-14-48)

Marienbadzkie pigułki redukcyjne
d l a  o t y ł y c h ,  przepis ces. radcy Dra S ch in ­
d l e r - B a r n a y  w Marienbadzie. Skład w  Krakowie 
w aptece Stockmara. Tylko prawdziwe z protoko­
łow anym  znak iem  ochronnym.

Zajścia w Bułgaryi.
W sprawie bułgarskiej niema świeższej wiado­

mości nad sygnalizowane nam w sobotę communi 
qu6 Pol. Corr., według którego rząd bu'garski 
zdecydowanym jest, nie czynić dalszych koncesyj 
na rzecz programu Zankowa nad te, które już po­
czynił, ponieważ, gdyby inaczej postąpił, obraził­
by do tego stopnia uezucia Bułgarów, że zakłóce­
nia porządku publicznego słusznie obawiaćby się 
można.

Sobranie zbierze się w Tirnowie zapewne w pier­
wszej połowie marca. Odświeży ono prawdopo 
dobnie tylko dotychczasowe pełnomocnictwo rejen 
cyi i uzna, że do wyboru księcia jeszcze przystą­
pić nie może.

Riza bey przeznaczonym został na komisarza 
tureckiego w Zofii. Ma on jechać razem z Gre- 
kowem do Zofii, ale dotąd jeszcze obaj pozostają 
w Konstantynopolu. Reszta delegatów bułgarskich 
pozostanie na życzenie w. wezyra dłuższy czas 
jeszcze w Carogrodzie.

Proces pani Papasogln rozpocznie się niebawem 
w sądzie kryminalnym.

Z Rumunii donosi Niezawisła B ułgarya , że wy­
chodźcy bułgarscy przebywają za paszportami ro- 
syjskitmi, jako poddani rosyjscy i zbierają się na 
narady, którym często przewodniczy rezydent ro­
syjski Chitrowo w Bułgaryi. Na jednem z osta­
tnich zebrań przyszło z przemówień do bójki, 
a jeden z uczestaików aresztowanym został przez 
pachołków poselstwa i w poselstwie uwięzionym. 
Ze strony znajomych jego nadeszło wezwanie do 
rządu bułgarskiego, aby go jako 'poddanego buł­
garskiego reklamował.

Telegramy.
Z o f i a  28 lutego. Utrzymują, że ambasada 

rosyjska w Konstantynopolu poczyniła odpowie­
dnie kroki, aby przeszkodzić wyjazdowi Riza 
beja do Zofii. Krążące w Paryżu pogłoski o wy­
buchu rewolucyi w Zofii są zupełnie bezzasadne. 
Panuje tu zupełny pokój.

P e s z t  28 lutego (pryw.). Doniesienie Revue 
de VOrient o proklamowaniu Bułgaryi królestwem 
nie znajduje wiary w sferach dobrze poinformo 
wanyeh.

Telegramy własne „Czasu*.

L w ó w  28 lutego. Prezes Rady nadzorcze; 
Pietruski zagaja o godzinie wpół do jedenastej 
24 te zgromadzenie Towarzystwa kredytowego 
przedstawiająo radcę Namiestnictwa Stanowskiego, 
jako komisarza rządowego i wzywając zebranych 
do wyborn przewodniczącego i jego zastępcy. 
Przewodniczącym wybrany 44 głosami Dembowski, 
a zastępcą Męciński. Przewodniczący dziękując 
za wybór, wyraża uznanie wszystkim — którzy 
w  przeprowadzeniu konwersyi udział brali. Pro­
tokół zeszłorocznego posiedzenia przyjęty z po­
prawką Krukowieckiego. Przy sprawozdaniu dy- 
rekcyi z czynności wywiązała się dyskusya co do 
tańszego przeprowadzania sekwestracyj.

W i e d e ń  28 lutego. Podług Montagsrevue na­
stąpiła już nominacya hr. Agenora Gołuchowskiego 
na posła w Rumunii.

Tenże sam dziennik donosi, że wspólni mini­
strowie udali się po części ju t wczoraj do Pesztu, 
a po części dziś tam się udadzą. Sesya delegacyjna 
skończyć się ma w ciągu tygodnia. Zażądać się 
mający kredyt obliczają na razie na kwotę 53V* 
mil., z czego kwota 281/* mil. ma być stanowczo 
i natychmiast użytą, a suma 25 mil. ma być prze­
znaczoną na wypadek potrzeby.

W i e d e ń  28 lutego. Montagsrevue omawiając 
sytuacyę europejską, pisze: Jakkolwiek petersbur­
ski Herold powołuje się na nadzwyczaj serdeczne 
stosunki między urzędową Rosyą a urzędowemi 
Niemcami, to przecież rzecz ta  wobec znanych u 
czuć moskwicyzmu żadnego niema znaczenia. Urzę­
dowe stosunki bywają zawsze i to przeważnie do­
póty bardzo przyjazne, dopóki przez wypowiedze­
nie wojny nie zostaną zerwane.' Los Europy jest

obecnie w ręku Niemiec. Francya zbroi s ię , ale 
przedewszystkiem zapewne tylko w przekonaniu 
o konieczności własnej obrony. Rosya zbroi się, 
ale mogłaby wojnę tylko wówczas rozpocząć, gdyby 
widziała, że Niemcy są militarnie zaangażowane. 
Dla wojującej Rosyi byłoby najwięcej pożądanem, 
aby Niemcy, czy to w charakterze jej przyjaciela, 
czy też wroga, były podczas jej akcyi również 
militarnie zajęte. Austro-Węgry wreszcie również 
nie pragną wojny i do ostatniej chwili uczynią 
wszystko, aby jej zapobiedz. Los tej części świata 
jest więc bezwątpienia w ręku Niemiec. Tam wy­
powiedziano słowa, że odmówienie septennatu o- 
znacza wojnę. Jeżli więc Bismark uzyska septea- 
nat i większą prezencyę pokojową, w takim razie 
nasunie mu się pytanie7 czy wskutek septennatu 
może uważać Niemcy na długi czas za potężniej • 
sze cd Francyi i czy może się zgodzić na dalsze 
irzygotowania wojenae Francuzów, lub czy mu 

też obowiązek nie nakazuje przygotowania te prze­
rwać i sparaliżować. Septennat stawia wzmocnione 
jod względem militarnym Niemcy wobec Francyi, 
która w kieranku militarnym również znaczne zro- 
)iła postępy. Ale ten wzrost siły niemieckiej na­
wet poza granicami Paryża nie wszędzie się po­
doba. Kanclerz niemiecki musi objąć swym wzro- 
riem całą sytuacyę europejską i zastanowić się 
nad ewentualnościami przyszłości, zanim poweźmie 
decyzyę. Jakkolwiek pokojowo może być Bismark 
usposobiony, to przecież wzgląd na przyszłość może 
go zmusić do poważnych decyzyj. Odpowiedź więc 
na pytanie, czy pokój obecnie wydaje się zape­
wnionym, jest jeszcze bardzo wątpliwą.

P e s z t  28 lutego. Doniesienie jednego z dzien­
ników tutejszych, iż niebawem zarządzoną będzie 
częściowa mobilizacya, jest zupełnie bezzasadne.

Telegramy biura koresp.

R z y m  28go lutego. K a r d y n a ł  J a c o b i n i  
u m a r ł  w p o ł u d n i e .

R z y m  28 lutego. F anfula  pisze: W sferach 
parlamentarnych panuje przekonanie, że Saracco 
otrzyma misyę utworzenia nowego gabinetu; dozna 
on bez wątpienia poparcia ze strony Depretisa, a 
więc i ze strony całej prawie większości. Ze wzglę­
du na swą przeszłość posiadać ma Saracco także 
i sympatye opozycyi, wskutek czego mógłby sku­
pić około siebie znaczną większość.

P a r y i  28 lutego. Senat uchwalił wczoraj bu­
dżet ze zmianami^ poczynionemi w Izbie, poczem 
został odroczony do dnia 7 marca.

P a r y ż  28 lutego. W wyborach legislacyjnych 
w departamencie Basses Pyrćnćes wybrano trzech 
kandydatów republikańskich.

Oaulois zapewnia, że Zorilla przyjął amnestyę 
i że przygotowuje się do powrotu do Madrytu.

A j a c c i o  28 lutego. Dwie kompanie wojska 
udały się wczoraj do Sartene, gdzie bonapartysta 
Leandri, który w ostatnich czasach ogłaszał ma- 
nifestacye rewolucyjne, pojawić się miał na czele 
zbrojnych band.

Petersburg 28go lutego. W odpowiedzi na 
artykuł National Ztg, oświadcza Journal de St. 
Peterśbourg, że nie mięszał się wcale do wałki 
wyborczej z okazyi wyborów do parlamentu nie­
mieckiego i że cytował tylko wiadomości. Dzien­
nik ten tw ierdzi, iż wie z doświadczenia, te  nie 
należy się zbytecznie irytować projektam i, jak ie  
dzienniki przypisują rządom. Poważne dzienniki 
powinny jednak wiedzieć, że stosunki między 
wielkiemi państwami, połączonemi przez stuletnie 
węzły, nie zależą od jednej lub też kilku kores- 
pondencyj, należących mniej więcej do dziedziny 

Tantazyi.

K u r s a .  W i e d e ń 28 lutego. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 78-50. — 
Renta austr. srebrna opod. 80 05. —  Renta 4*/* 
złota austr. 108-75. —  5%  Renta austr. papier, 
nieopodat. 96-75. — Akcye Banku Austr. W ęg. 
853 — Akcye kredytowe 273 20. —  Londyn 
128 15. — Napoleony 10-13%. -  Dukaty 6 02. 
iark i 62-7272- — 5°/0 Renta węg. papier. 86-70. 

4®/o Renta węg. złota 96 70. — Losy prem. węg. 
118-25. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 — 
47*%  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-25. — 
6%  Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-— . —  4 7 2°/o Listy zastaw. Banku fcraj. gal. 
97-—. —  Akcye L&nderbanku 229-— . — Akcye 
lolei Karola Ludwika 198*—. —  Akcye kolei 
wowsko - czerniow. 215 75. — Akcye kolei połu­

dniowej 89-—. —  Ruble 114*75. — Srebro —. — 
Usposobienie giełdy: stałe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n t* n i  K lo b u k o se e k i.

W a rtl100 W#rt- imi6n- °Pri<* kuponu M «t
.................

ą i y .  poaSE S f c r r : : : : : :
4* Listy l ik w id ^ ó i  *Po2jh ®ankn1 krajowego . 

oprócz kup. bież!'w ^ w .T k “  °°  im- W'

4*/,* Listy zast. gal. Banku kra4*
4*
4 X *  
5* 
6* 
5*
5V.X
6 *
7*

b*
5*

* » 41 le t

• Bank" hipot. we Lwow. prem. 

Żak. kro. zie” w Krakowie 36 l e t

dłnfi:ne
38 le t  
18 let.

. 1,  " ,  20 let.włość, we Lwowie

B zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
L i t  A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

AJccye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
n .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr. 
» gal- Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 

Barn gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 ałr.

114 60 116 50
62 40 68 25

6 — 6 10
10 10 10 18
10 43 10 60

1 55 1 65

78 25 79 —
103 — 104 —
100 — 101 50
98 50 96 —
99 50 100 50

93 75 94 50

96 — 97 25
95 25 96 50
92 50 93 50
98 50 99 75
99 25 100 25

100 — 101 25
98 — 99 25
99 _ 100 —
98 50 99 75
98 50 99 50

101 — 102 - -
48 — 50 —
46 — 50 —

100 25 101 25

198 — 800 —
215 — 217 —
285 — 290 —
— « te»  mmm

Loty.
Za sztukę.

Losy miasta Brakowa  ....................
„ „ Stanisławowa . • ■ •
„ Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
.  a węgier. .  a

W i e d e ń  28 lutego.
Obligi długu państwa.

4*/,% Renta p a p ie ro w a ....................
4*/, % „ srebrna ....................

I

złota
węgierska złota . ■ •

_ papier. . • 
3% i %  Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
«% » „ 1860 „ 500 złr.
* V. „ „ 1860 „ 100 „

1864 „ 100
18S4 „ 50 

Obligi indemnizacyjne.
10% podat

7%

C z e s k i e .................
Bukowińskie . .
Galioyjskie . . . \
Morawskie . . . .  
Niższo-auetryackie ! 
WyZszo-austryackie .
Salzburgskie . . .
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . ”
5 /  Oblig. poż. kolejo. węgierska ". .

Renta węgierska złota 
4*/iS Obli. „ „ (za Óstbahn)!

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Bauku . 120 złr 
Boaen-Credit austryacki . . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Pi_. i6o * 

n Bank węgierski . 200 *
D epositen -B ank ...................... aoo
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 ' 
GaL Banku dla Hand, i Prz. 200 1

płaeą żądąjąj

16 50 17 25
25 50 27 60
13 75 14 50
9 2 9 90

78 40 73 60
79 95 80 15

109 31 10« 51
96 85 97 -
86 35 86 55

196 - 126 75
133 - 133 50
133 50 134 _
!l66 7 ' 167 25
166 50 167 _

109 - •mmm —

103 50 104 50
104 104 50
107 25 — _

109 - 110 —
105 - — —
105 20 -------
105 50 — —
103 90 104 50
103 90 104 40
103 91 104 40
147 40 148 -
— - w —

114 - 114 50

104 — 104 25
237 50 238 50
273 50 273 75
284 25 284 75
169 — 171 —
549 — 556 —
— — — —

200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Austro-węg. Banku (Nat.-B».) 400 s 
Onionbank . . . . : . .  100 ,  
Verkehrsbank ogólny . . . 140 a 
Wied. Bankverera . . . .  100 B

Akcye kolei.
A lb r e c h ta .................... 900 złr. bez*
AlfiHd-Fiume . . . 200 „ 5
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5j i
E lż b ie ty ..............................210 „ B
Lmz-Budweis . . . .  200 * „
Salzburg-Tyrol . . .  200 ,  „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ .
Franciszka Józefa . . 200 .  -
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 200
Lwowsko-Czem.-Jassy ■
Nordwest austr. . . .
„  . »  Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Siidbahn (Lombardy) .
Tbeisbabn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ W estb. . . . .

Listy zastawne.
6*  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 
4% %  Boden Credit allg. złotem pła. 
41/  y  papier 50 lat
3% prem. Bocf, Crea. allg. . • • • 
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne » • » ^
6% Zakła. kredyt, krak. .  36 lat
51J, j  „ srebr. 36 lat
4% boi. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
6% Gal. Tow. Kred. z i e m s k ą . 37-ia.

» * * nowe 41 lat
4 %V ” Banku Łrajo . • 51 lat 
et/ Bank Hipot.

flłaeą
852 — 
207 25 
149 -  
96 -

żądają
854 — 
207 76 
150 
96 50

176 75 
388 -

199 -  
2360

199 26 
143 -  
216  -  

159 -  
146 — 
181 50 
175 60 
240 — 
88 50 

247 — 
163 50
159 -
160 —

125 60
100 50 
100 —
99 —

101 50 
99 -

95 60 
103 25 
100 25 
93 40
97 —

100 —

98 25

177 25 
389 —

196 60 
9367

199 50 
143 50 
216 53
159 75 
146 50 
182 
176 
240 50

89 -  
249 
164 50
160 
161 -

126 30 
101 -  
100 50 
100 -  
lO ł 50
99 95

96 30 
100 50 
10J 50

94 -
97 50

100 60 
99 25

6'/, Bank austr. węg. (National.) waL a. 
5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 */,'/• Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
4'/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 6*/a
Alióld-Fiume . . . .  200 „ B 

B B Em. 1874 . 200 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 
Elżbiety za 200 Mrk. op.

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . A'/.fi

,  Mor.-Szląz. linia 1871/72 6jt 
poż. 1876 r. . . 100 zir. 5*  

Franc. Józefa Em. 1884 *. . 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 

,  H „ 1867 300
„ HI „ 1868 300
,  IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200 
B Lit. B. . 200

p«ae9

«%

4%*
II »

" #

u » 
» ■ 
B •

.  - Em.1874 200 m.
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 

Salzkam. gut. zł. 200 m.
Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell!1. .
Węg. gal. Łupków.

* » HEm.
„ Nordest . . . . 
„ „ złotem . .
,  W estbahn.

3*
3*

200 złr.
. 500 fr.
. 500 fr.

200 złr. 5i<
1000 .  .
200 B ,
200 . „
300 „ „
200 „ B
200 .  _

Em. 1874 200 ,  ;
Loty.

byt Donau Reguł.................. złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . B 100
3* .  Tureckie . , . fr. 400

101 80 
102 —  
101 60
103 _

97 75
98 25
93 75 

106 _  
116 40 
125 g5
99 80 

114 75

94 50 
99 4o
97 80
98 76 
81 -  
87 50

żfdąj;
102 -  
102 60 
102 -

103 25

98 -  
98 76

107 r  
116 90 
185 75 
100 -

95 _  
99 8 '
98 30
99 25 
81 25 
88 -

105 40 
108 -

90 25 
122 -

97 40 
197 50 
154 — 
127 -  
100 75
96 26

96 -  
124 -
98 50

105 90 
103 70

90 6( 
123 50 
97 90

155 -  
127 10
101 2! 

96 75

96 25

113 76 
121 70 
118 26 

16 80

114 85 
122 10 
118 75 

16 -

KreSytowe................................ij®
C i a r y ........................   • • “
4% Donau-Dampfseh. . . B -00
Insbruoku........................   • o
K eglew ioha................................
K rakow skie ......................... .....
Ofner (miasta B udy). . ■ s *0
Palfr - ...................................   J*
R u d o l f a .............................   o 10
S a lm a ......................................... a «
Salzburgskie.............................   ~
8t. G e n o i s ............................... a ~
Stanisławowskie
4%% Try estońskie . . . e
1% ■ ■ ■ • • sW aldsteina............................a
WindischgrStza.........................  SO

Waluty.
Dukaty w a ż n e ....................  ■ •
20 f ra n k ó w k i........................................
Imperyały ro sy jsk ie ..............................
Funty szterl. a n g ie l s k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

płac*

L w ó w  25 lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr..
5*/, Listy zast Tow. kred. ziem. . .
4% a a a k. ", • •
5% „ „ .  „ 37-letme.
4%% n Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
6% " „ Banku hip. gal. . .
5’/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5% Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . 
4%% .  pożyczki krajowej . . .

174 60 
42 50 

113 — 
19 50 
24 60 
16 70 
47 25 
42 50 
18 — 
64 60 
21 75 
64 — 
26 —

68 — 
84 — 
42 —

6 01 
10 12
10 46 
12 77
11 46 
62 70

114 75

żądają

99 65
96 — 
99 65
97 —

100 —  
104 —

94 60

iub.|kop.reb.|l86 lutego.
6*/, Listy zastawce nowe 1869 r.

kupon . U — —
47, Listy likw idacyjną, , . . , i — —

tesstm > — 89

175 — 
44 50 

114 —
20 50 
25 60
17 10 
47 75 
43 50
18 60 
56 60 
22 25 
56 — 
28 -~

137 60 
69 — 
36 — 
43 —

6 03 
10 13
10 49 
19 82
11 48 
62 80

115 —

29C — 
100 65
97 —

100 65
98 50

101 —  
106 50
96 50

94



CZAS z Wtorku 1 Marca 1887.

Ostrzeżenie!
Interesowanych ostrzegam, że wek-

Nakladem moim wyszło

Album wtjskd p t e g o  z 1831 r.
s li pana A leksandra O strow sk iego  ani przedstawiające na 12-tn tablicach (folio)
jako wystawic ie l an i jako żyrant nie I ówczesną armię naszą, podłng rysnnkn 
podpisuję. (5 1 8 -1 -2  j P P -J-Kossaka, Eljasza i innych artystów

A d a m  Ż ych o ń .

W państwie Rzemień Rzochów Osoba inteligentna

Podziękowanie.

i i / .  . . .  - i i -  .  _ _  iw  średnim wieku, znsiaca się doskonale na kuchz przyległosciami, w powiecie mieleckim, s ł l  d o  w y d z l e r -  ni, gospodarstwie, brawieeezyżnie, białem szyciu

ża%» f e n i a  c z t e r y  f o l w a r k i  wraz z gorzelnią, d o s k o - S > » ' ’“ VS».w,bi.
Dd A ibam a do łącz '. >ie spory  poszy t treści nałe“ ‘ budynkami: Pow ażnie gleby pszenicznej, około 1400

lite rac k ie j. ‘ morgo w przestrzeni wynoszące, w dobrej kulturze znajdujące Przae|yłać p°dlł(lre8em: R - A * w I t r “ k o w ,e *
Cena za egzemplarz sta ran n ie  się, położone przy drodze krajowej Dębicko-Nadbrzezińskiej, Gołębla Mr* *®' 

m‘r . 7 k *  przecj ęte nowo budującą się koleją z Dębicy do Nadbrzezia 
40 marek =  *4 z*r. ^prowadzącą — od 24 czerwca r. b. na szesc lub dziewięć lat.

Z am ów ien ia  F ^ j m ą j ą  w szy stk ie  k s ię - j  Zgłosić się ustnie lub pisemnie do a d w o k a t a  K r .
a a if tU b o . ( 4: i -4-4: O J  I . ----------------------  ------------------------------ -----

K. Kozłowski W Poznaniu, Ul. Długa 8. ulicy Floryańskiej Nr. 33  w Krakowie.

Nie dla próżnej chwały lecz dlaL PrzyJmnJjł wszystkieks.ę- A głosic się  u stn ie  lub p isem n ie do adwokata
uczczenia dobrej woli szlachetnych fnTkkdia. 1 “  ej po pi8any ^ aJ™ Tokarza w Tarnowie lub do właściciela 
ludzi, którzy zrozumieli wzniosły cel -  -  • t ? i  s.~u:~z  a t „  o o  -m-jr— a  * _

obywate ski I. Stowarzyszenia c. k. 
weteranów wojskowych, Rada Sto 
warzyszenia składa z całym szacun 
kiem należne dzięki, Jego Przewie- 
lebności X. Prałatowi M&tzkemu za

Zarząd dóbr Grodkowice,
poczta Niepołomice,

urządził m lecza rn ią  według sy 
przyj stemu szwedzkiego S w artza  

(516 1 2) h  dostarcza codziennie do Krakowa 
o godz. 6 rano nabiał w celu częścio-

Skład nasion i herbaty

uroczyste odprawienie mszy Świętej t a
w Katedrze, Szanownemu Komitetu- “Ł J .  £ * e" „ 7 ” k"
W1 oynagogl postępowej za solenne pnie naraz (O korcy, dodaje się korzec bez
nabożeństwo, WPanu Dr. Duszakowi płatnie‘T,zilmówieLia uskutecznia j .  Bnuie- 
__ 1 w ic a , skład nasion w B o c h n i .  [399-5 3011za podniosłą przemowę, W id Panu1 J|
G.eszczyaiewiczowi za śliczne od 
śpiewanie pieśni i dostojnym Człon­
kom honorowym, którzy swą obecno­
ścią nas zaszczycili i uroczystość w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 10, 
dziesięcioletniego protektoratu Naj- naprze i * Grand Hotel,
jaśniejszego Pana nad Stowarzyszę p o leca  na z a s ie w y  w io sen n e:

  -  |n a s io n a  b u rak ów  i m archw i
p a s te w n e j , lu cern ę  1 k o n ic z y ­
ny w o ln e  od k a n la n k i, traw y, I 
oraz n a sio n a  lo so w e, w arzyw nej  

i k w ia to w e .
H erbatę C h iń sk ą  w wyborowych 

gatunkach po złr. 2 30, 2 '80, 3 30, 3 80, 
4’30; Pecco (kwiat) 5 złr.; Okruchy z naj­
lepszych gatunków herbaty po 1 złr. 70 c. 
i 2 zlr. za '/4 kilogr.

W ino o ry g in a ln e  fr a n cu sk ie  I

TRAWA MIODOWA r lerw8z,‘ % ar"w ej M °»Z » |u .two żes,"s ,P  ,P« ™ S l ? e ckiei
(Holcus lanatus) | r  ,Rozpoczęcie żeglugi przesyłkowej.

Niniejszem mamy zaszczyt donieść, że z  d f l i e m  2 8  
b. m. rozpoczynamy

przyjmowanie przesyłefe
we wszystkich kierunkach. (389 1-2)

Wiedeń, dnia 27 lutego 1887 r.
Dyrekcya ruchu.

niem wysoko podnieśli. Jeszcze raz 
Wszystkim serdeczne „Bóg zapłać".

W  Im ien iu  R ady T ow .
(447) Jan Staszczyk, prezes.

Wszech nauk lekarskich
Dr. Erazm Rościszewski
zamieszka! w Bochnir t-v * I ■ ■■8# u i  y ^  i i lc t l l ie  i r t l l l l ł l i s n i t ł

W  Górnym Kynku. (519-1-5) pp. Schrtider et de Constans, S. Thadće
Iw Bordeaux, na składzie komisowym: 

f W .  2  MU wwm n  S # k | z :  I Czerwone: Módoc po złr. 1 cu. 25 et., St.
U l I l l i l K l s  lEstópbe i Chń eau St. Pierre po złr. l -50,

Zarząd folwarku w lljśc lu  je z u ic -  Chateau Pontet-C anet po 2 złr., Chateau 
k iem , poczta S ie d l i s z o w l c c ,  m aP ^ ar^ anx P° z*r- ^'60, Chńteau Larose po
paręset korcy z najlepszych dotąd znanych 3 „  (500-3 3)
~ — i —  .................. I Białe: Chablis Moutonne po 1 złr. 50 c.

Koniak (Cognac) stary po 2 złr. 60 c. | 
1 4 złr. 25 cent. za butelkę.

Przy zamówieniu 10 butelek z jednego | 
gatunku, ustępuje się 10%- 

W ód k i i  fa b ry k i k s . Hlont- 
lea rt w  Izd e łm lk u , t. z. L ik iery  I 
zd row ia , rektyfikowane nalew ki: J a -| 
r zę b in k a . J a r z ę b ia k , K o n ife -  
ryn k a , butelka po 85 cnt.

U trzym uje na składzie słynną „Aa-1 
c h e n e r  T h c r m e n - § a lb e “, m aśc i 
przeciw martwym kościom i stwardniałymi 
gruczołom u koni, słoik po 2 i 4 złr. 

Cennik na żądanie przesyła się opłatnie. I

'SA/'

gatunków ziemniaków: „Szampionyu i „Ma­
gnum bonum“ najplenniejszych, nie podle­
gających zepsuciu i do jedzenia najlep., do 
pozbycia. — Zamówienia uskuteczniać bę 
dzie, o ile zapas wystarczy, po cenie 3 złr. 
za sto kilo, z opłatną dostawą do stacyi 
kolei w Tarnowie. (515-1 3)

Śliwowicę
80%  silną, w najlepszym jak  sobie 
życzyć można gatunku z miłym aro 
matem, mogącą zastąpić koniak i inne 
ulubione tego rodzaju trunki, sprze­
daję i rozsyłam w 4-litrowych barył­
kach pocztą opłaconą na miejsce od­
bioru do całej austryacko węgierskiej 
monarchii, po cenie 3 z łr . 4 0  c. 
Przy zn .czniejszym cdbiorze w moim 
składzie w Węgrzech ofiaruję stoso­
wną zniżoną cenę. (517 1-3)

»  M. Menaschł, kupiec i dzierżawca 
propinacyi w Z a t o r z e .

m

JA N  IHNATOW ICZ
we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennicach 

Nr. 20, — w Cierniowcach, w Rynku Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
zn a k o m ite  ś r o d k i ,  o d szczegó ln ione  7m a  m e d a la m i za s łu g i  

i  2 m a  d y p lo m a m i u z n a n ia  n a  w y s ta w a c h  k ra jo w y c h  
i  z a g ra n ic z n y c h .

Powietrze lasów iglastych w pokoju!
otrzymuje się przez rozpylanie

kadzidła sosnowego!
Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno­

ści hygienitzne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso­
kim stopniu, że jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (87-2-)

Flakon 60 cl , rozpylacze  od 2 4  ct. do 3 z ł r

Urządzenie mleczarni, gattfnek krów i sposób 
ich żywienia, dają wszelką gwarancyę nienagan­
nego nabiału.

Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 
na nabiał tygodniowy lub miesięczny, o którego 
bliższych warunkach można się dowiedzieć w 
handlu  pana V. G óreckiego w Rynku 
głównym , w K rakow ie. 109-43-)

Dwie korzystne 
|  dzierżawy.
jj, Bliższych szczegółów udziela za- 
§ rząd  dóbr w H ala  w ie  poczta 
|  R zeszów . (492-4 10) |
• w t w t m w m w w  (w e i iw m fcW sbwwwB

Wyprzedaż
Itowa ów znajdujących się w masie 
koukuisowej Adolfa Rapaporta, ja  
koto: damskich płaszczy, (k rjć , pa- 
letoeików, tak zimowych jak  letnich, 
materyj na płaszcze, przyborów do 
takowych i t. d. odbywać się będzie 

&  codzienn e w sklepie w Rynku głów. 
pod Nr. 5, I. piętro, tylko do dnia

Panna z Księstwa Poznań­
skiego, sierota, poszu­

kuje miejsca jako gospodyni. Zarazem mo­
że się zająć aparatami kościelnemi tak no- 
wemi, jak  reparacyą wszelkich już używa­
nych. Adres: Z ofia B a r to szk iew lc z  
w K ra k o w ie , u lica  G arn carsk a  
L. 8, w  o ficy n ie  na d o le . (443-2 3)

Gospodyni
na wieś, obeznana z wiejskiem gospo­
darstwem, p otrzeb n ą Jest z a ­
raz. Wiadomość przy ul. św. G e r ­
t r u d y  pod Nr. 5. (506-2-2)

^ o o o t o o o ^

i Mci, w e łn y  ń 
i b aw ełn y  a

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze §3 

poleca

Wilhelm Fenz w Krakowie. 9
Zamówienia zamiejscowe p i  

(183 154 ) V

t o o o d
odwrotnie.

m arca  b. (5 0 8 -3 -3 ) |

Trawę miodowa
(Holcus lanatus) 

w ł a s n e ]  p r o d u k c j i ,  świeżą i pewrą. sprze­
daje Z a r z ą d  d ó b r  ( , 'b r z e ż , poczta Ł a p a ­
n ó w .  po 4 złr. za korzec wraz z woikiem i wol­
ną odsyłką do kolei Przy wzięciu naraz dziesię­
ciu korcy, jedenasty dodaje się bezpłatnie.

Również sprzedaje 
Iconics caerwony czysty, bez kanianki, po 

50 złr. za 100 kilo wraz z workiem — i 
k o n in  Biwedikl po 36 złr. za 100 kilo wraz 

z workiem.
Uprasza się wprost atreaować, gdyż zarząd 

n ie u trzym uje składów . (427 3 16)

Dra HARTMANNA

„ 4 i r x l Ł I I T ! I »
najlepszy uznany środek leczniczy bez 
w strzykiwania przeciw tlilzntoT 
kowl u m ęźczyziTl^D.a fflrtmanna 
Auxilium dla kobiet przeciw upław om
(c/y śwież > powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i bdetem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w głównym  składzie  W. Twerdy 
apt.. 1 .14 o h I m ark i 11 w W iedniu . 
U V " Tylko w zn. k ochronny i bilet zao- 
pairzoŁe Auxilium jest skuteczne i praw* 
dziwę. Pan B r. H artm ann od
wielu lat słynnie znany specyaiista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członk em 
wied-.ń. lekar. wydziału, ordynuje od godz.
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą k iłę , wyrzuty, 
choroby skórne i ta jn e , choroby 
kobiece i osłab ien ie  inęzkie we­
dle nader uznanej metodv, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskrttjjy. Honoraryum skro 
mne. Leczy także listownie w 'W iedniu,
I .,  liobko witzplatz 1. (48-331-1

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt.

BOŁ KĘBOW
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychmiast i na-1 
zawsze słynny ,  J i l T O l ” , gdy ła d e n  Inny 
środek niepomoźe. Flakon 40 i 60 ct. o p. K. I 
Htockmara, apt. w KRAKOWIE. (34-5 5)

P a te n t  [388 18-]
li. Strakosch A JT. B ohner.

Maszyny do p ran ia
1 m a g le  do b ie lizn y

poleca 
A leks. H erzog, 

w Wiedniu,  Graben, 
Br&unerstrasse 6.

Katalogi darmo i opłatnie.

Thć Piirgatif-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

P a n a  chambard •Paryżu
W ikład których wchodzą w ysunie

B och n i; S k ła d  trum ien  m eta lo w y ch  urządziła fabryka JJ 
Iwiedtńska w domu J. Bulsiewicza w Bochni; ceny mierne, wybór duży.

(2448 6 6)

Maryocelskie
Krople żołądkowe.

śro d ek  znakom icie  d z ia ła jący  n a  w szelk iego
rotlgaju chorohy żołądka.

N iezrów nany  przy b rak u  
M arka oobronna. apety tu , s łabości żo łądka, cu­

chnącym  oddechu, w zdęciach, 
kw aśnych odb ijan iach , k o l­
k ach , k a ta ra ch  żołądkowych 
zgagach , tw orzeniu  się p ia ­
sku  m oczowego i kam ykach  
v pęcherzu, przy  zbytecznćj 

p rodukcyi flegmy, żółtaczce, 
obm ierzłości i wom itach, przy 
pochodzących z żołądka bo ­
lach głow y, kurczach  lub 
zatw ardzen iaeh ,p rzeciążen iu  
o łądka  po traw am i i napo­

jam i, p rzy  ro bakach , eier- 
łien iach  śledziony, w ątroby

    hem oro jdach . Cena flako-
uikti w raz z przepisem  85 centów  austr. Główny 

sk ład  u a p te k a rza
K a r o l a  B r a d y

w Kromeryżu (Kremsier) na Morawie w Anstryi.
Do nab y cia  w  w szystk ich  ap tek ach . 

O s t r z e ż e n i e !  Frow dziw e k rop le  żołądkow e

W

m aryocelsk ie  byw ają  często k ro tn ie  fa łszow ane 
i naśladow ane. — W  dowód prawdziwości tych  
k ro p li pow inna k ażd a  b u te lk a  obw inię tą  być
w opakow anie  czerwone, zaopatrzone powyżej 
oznaczouym  znakiem ochronnym a przy każdój 
b u te lce  znajdow ać się powinien przepis uży­
w ania k ro p li, z w zm ianką, «te  drukowany je s t  
w drukarni H. Guska w R rorieryżu (Kremsier.)

rośliny 1 kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
1 najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo-

_________ . g§ go zażywać
>ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zajiegmienia i tółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia 1 cyrkulację krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, ie użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw: zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.
W  KRAKOW IE: »  aptekach pp. T saucz tS sk isgo , 

Rebyka  i W isz n ie w sk ie g o . 
oraz w aptece p. Siedleckiego. 1139 13-]

W eba  King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

oznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańsze] o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą ............. złr. 7-—

1 sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ....................................... „ 8-50

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a .............................   12-80
Celem pnekonaala  clę ogataa- 

kU) jpraesyłwmy beiptatnln prób­
ki wiiyatbich gatunków. (103-200-)

M. Beyer i Sp.

Do obrazowego przedstawienia świ tych tajemnic, 
jakie kościół katolicki świeci w Wielkim t>godniu, należy 
niezsprzeczenie także grób święty. Ż tego powodu 
mam zaszczyt zwrócić uwagę na wyrabiane przezemnie 
groby św ięte , które są bardzo dobre, tanie, trwałe, 
łatwe do ustawienia i przechowani•*, szcz. gólniej zaś na 
gród święty mający 245 cent. wysokości a 142 cent. sze­
rokości, kompletny w 2 skrzyniach.

Na łasakwe zapytania przesyłam opłatnie tyciny, 
opisy i cenniki. [3035-5-5]

Eward Zbitek
w  Ołomuńcu (na A loraw acb) 

fabrykant przeźroczej moza ki szklannej grobów 
świętych.

F a b ry k a  j e s t  w N eu stlft pod  O ło łm u ń crm .

w  K ra k o w ie , 
S u k ien n ice  Nr. 13 14.

(186-31-52;

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

P a s t i l l e s  d e

TAMAR
IN D IE N

GRILLON

Owoc przeczyszm fący, orzeźwiający
PliZ G W

ZATWARDZENIU
i s ł a b o ś c io m  k tó r e  m u  t o w a r z y s z ą  j a k o  t o  ; 

K R W A W N I C O M ,  Ż Ó ŁC I,  B r a k o w i  A P E T Y T U ,  

D O L E G L I W O Ś C I O M  Ż O Ł Ą D K A I  K I S Z E K  i.t.d.
B a r d z o  p r z y j e m n y  do  z a ż y w a n i a , — n ie  z a w ić r a  

w  so b ie  ż a d n e j  c z ą s tk i  d r a ż n ią c e j ,  - -  b ie rze  s ię  
n ie  z m ie n ia j ą c  w  n ic z e m  an i  p r z y w y k n i e ń  a n i  
z a t r u d n i e ń  c o d z ie n n y c h .

N ie fcb ęd n y  i n i e « K k o d l iw y  n a w e t  k o b i ś t o m  
b r z e m ie n n y m ,  p o ło ż n ic o m ,  d z ie c io m  i s t a r c o m .  
S p z e d a je  s ię  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  m a t e r y a ł ó w  

a p t e c z t y c h  i w  a p t e k a c h .

T a n ie  w ydania
J. Chociszewskiego.

G aw ędy sta reg o  le śn ic z e g o , z 12 rycinami, 8o, 100 str. 50 ct. 
K op a  w e s o ły c h  i c iek a w y ch  op ow iad ań , zebrał J. Choci­

szewski. 12o, 64 str., 20 ct.
P ó ł  k o p y  w e s o ły c h  o p ow iad ań , zebrał J. Ch. 12o, 48 str., 15 ct. 
W e s o ły  fig-lar/, zawierający ucieszne i ciekawe powiastki, wesołe 

opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 12o, 93 str., 26 ct. 
O pow iad an ia  o  zb ójcach , strach ach , czarach , o zaklętych 

sk a rb a ch  i o podobnych  n iezw y k ły ch  sp raw ach . 8o, 79 s tr., 30  ct. 
91a9-a hislorya polska z 20  obrazkam i. W y d an ie  3. 12o, 95 Str., 20 Ct. 
D z ie je  n arod u  p o lsk ie g o  d la  lu d u  I m ło d z ie ż y  w krót­

kości opracował J. Chociszewski. W y d a n ie  5 .  z mnóstwem rycin. 
12o, 256 str., 50 cent.

J a n  H I . S o b ie sk i, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200 letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

K sią ż e c z k a  o  S o b iesk im  d la  d z iec i p o lsk ich . 16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c.

S o b ie sk i pod W iedn iem  d n ia  12 w rześn ia  1683 r. Na
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

P o w ia stk a  o  w ietrze . Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
sk a , z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

R óże i n iez a p o m in a jk i, książeczka dla serc kochających, a szcze­
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada­
nia i t. d. 8o, 110 str., z 12 rycinami. 41 c.

S k a rh czy k  p o ezy l p o lsk ie j  d la  ludu  i m ło d z ie ż y , 12o, 
256 str., 45 ct.

T rzy d z ieśc i p ieśn i i  p i o s n e k  dla  r z e m ie ś ln ik ó w , 16o, 
48 str. opr., 20 ct.

B u k ie t  p ow in szow ali d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y  z dodatkiem 
listów prozą, 12o, 88 str., 30 ct.

K u p u ją cy  naraz za  *  z łr ., o trzy m u je  w  d od atku  
b e z p ła tn ie  k s ią ż e c z k ę  p o w ieśc io w ą  z r y c in a m i 
p. t. „Piast**.

Do nabycia w Administracji „Czasu“ 
w Krakowie.

We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje 

się

P aris, E. Grillon, 27 , rue Ram buteau.

Puder
ryżowy specyalnie 

p r z Y g o t s w a n y  z  b izm u tem  
Przez C H 1"’ F A Y | Fabrykanta Perfum  

PA R Y Ż , 9, TJlioa do la  P a lz , 9 , PAR YŻ

C. K. AUSTR - WĘGIEK. UPRZ.

l a t e r a c e  z s p r ę ż y n  d r e s r a i a n .

Czcionkami Drukarni „Czasu."

Z a stęp stw o  s ien n ik ó w  s ło m ia n y ch  [i w k ła d ó w
dru cian ych .

Czyste, trwałe i tanie, szczególnie dla zakładów i szpitali. Przy więk3zem zakupnie odpowie­
dnia zniżka ceny. Przy zamówieniach należy podać szerokość i długość łóżka. (50-7-12)

Główny s k ła d :  w Wiedniu, I., Neumarkt Nr. 7.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

Cenniki wraz z werandami wypłaty dla c. k. urzędników  państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

I z a k ła d  m u n d u r o w y  „ZUR & RIEG SM ED A ILLE:" 
M oritz T ille r  & Co. M P  c. k. nadworni dostawcy,

w  W i e r t n i a ,  H I . ,  9 I a r i i» h l i r e r i ) t r a s s e  S 3 .  (272-19-20)

C. k. G eneralna  Dyrekcya a u s tr .  kolei państwowych. 
W I C I Ą ®  z  B O Z H Ł A D C  J A Z D Y

ważnego od Igo października 1886 r.
Odjazd a P o d g ó r a a - P ł B , i OWB

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywoa, 
Nowego Sącza,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcima.
7 08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowe, 

oza.
Odjazd a Tarnowa

2-58 popołudniu do Zagórza, Zywoa.
3-55 w nocy do Zagórza. Żywca. Orłowa.

iłowego Są-

Prayjasd do Podgória-Płaasowa
9-12 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy, 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima. Skawiny, 

7-03 wieczór w Podgórzu, 8-20 w Krakowie z N. 
Sącza, Żywca. Suchy, Oświęcima, Ska iny,

Priyjaid  do Tarnowa
11-10 przedpołud z Żywca, Zagórza, (181-76 ) 
11-30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński.


